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Spraw y

Brak istotnej, moralnej podstawy u cen- 
tralistów w niczem tak dosadnie się nie ob­
jawia, jak  w nieustannem systematycznem 
wojowaniu k ł a m s t w a m i .  Tak n. p. 
lwowski kojresponcletr Starej Pre-my w o- 
statnim liście zadaje kłam wszystkim, któ­
rzy donoszą, że minister Ziemiałkowski 
pizybył ao Lwowa z wnioskiem zwinięcia 
autonomii; a dalej pisze: „Wczoraj (na
Nowy rok) odbył się wielki bankiet u ks. 
marszałka, Sapi< hy. Wspominam o tern z 
powodu ze, co jest nadzwyczaj uderzają- 
cem, żaden z posłów7, należących do stanu 
urzędniczego i sędziowskiego, nie był na 
■lim mimo że wszyscy posłowie byli za­
proszeni. Ostentacyjne usunięcie się po­
słów. Ąk stanu sędziowskiego powoduje nas 
mimowoli zawołać z angielskim poetą: 
„Przyszłe wypadki naprzód się zapowia­
dają'1. Wyborcy z sanockiej giupy dwor­
skiej zamyślają swemu ponownie wj ba ne -  
mu posłowi, p. Gniewoszowi, przesłać^ wo­
tum zaufania za jego, męzkie postąpienie 
W sprawie budżetowej!

Co d o  o s t a t n ie g o ,  ciekawiśmy ujrzeć 
obywateli, którzyby p o s ło w i  s w e m u  d a li  
wotum zauiania za to, żep. p o s e ł  n ie  w ie ­
dział, co pisał w swojej interpelacji, —  
co do wieczoru zaś, a nie bankietu "Wiel­
k ie g o  u ks. marszałka, faktem jest, że 
p r ó n z  p G n i e w 7 o s z  a, w7szyscy inni 
p o s ło w ie  * k a t e g o r j i  p r z e z  korespondenta 
wspomnianej, byli na tym wieczorzp, że 
był naw7et sam prezydent sądu wyższego, 
P- Schenk, byli jenerałowie i inni dostoj­
nicy rządowa

Zarazem zapewnia korespondent, ie  
klub postępowy (klubu niema, tylko 
istnieje jakk jego Wydział) zamyśla łącz­
nie z miejskim komitetem dla wyborów 'do 
Rady miejskiej forytować na burmistrza 
p. Szemelowskiego. Wątpimy, aby p. Sze- 
melowski był w7dzięczny za tę kandyda­
turę.

Owoce zabiegów centralistycznych p. 
Ziemiałkowskiego tak się pedobały Ta- 
gespressie, że poleca i dla Czech zamiano­
wać taniego ministra Ale czy znajdzie 
się między Czechami taki Ziemiałkowski ?

Według wykazów, ogłoszonych przez 
ministerjipn finansów, następująca jest ilość 
starostw powiatowych a urzędów7 podatko 
wycli w pojedynczych krajach Pizedn- 
taw ii:

kraj starost. urz. p.
Dolna Hustrja 18 70
Górna Austrja 12 46
Salcburg 4 15
Styrja T9 63
Karyntja 7 28
Kraina 11 30
Gorycja, Tryest, Istrja. 10 28
Tyrol z Yorarlbergiem 21 71
Dalmacja 12  31
Czechy 89 208
Morawa 30 76
Szlązk 7 23
Galicja 74 74
Bukowina 8 13

Ogółem przeto jest starostw 325 a u- 
rzędów podatkowych 775, czyli urzędów 
podatkowych jest półtrzecia raza więcej 
jak starostw — tylko w jeetnej Galicji i 
jednych i drugich jest po 74, — taksamo 
jak f  sądów w Galicji jest niezrównanie mniej 
jak  w innych krajach Przedlifawii. Kraje 
gęsto zaludnione i uogace, jak i słabo za­
ludnione i ubogie, jak  i równe Galicji pod 
oboma, względami — wszystkie mają wię­
cej urzędów podatkowych jak Galicja. Wy­
nika ztąd, ze ludność nasza, musząc dalej 
jak ludność innych krojów, pielgrzymo­
wać z podatkami swemi do urzędu podat­
kowego, a zatem większy łożąę koszt na 
odstawienie podatków, tem samem już o- 
p łaca większe podatki, choćby stopa zre­
sztą była proporcjonalna — jaką jednak 
co do Galicji nie jest. Inne uwagi, jakie 
się przytem nasuwają, jak że państwo tym 
sposobem mniej łoży na Galicję jak na 
inne kraje; że u nas mniej inteligencji 
znajduje utrzymanie, itp., pomijamy; ka­
żdy sam je sobie wysnuje.

Ze s p r a w  s e j m o w y c h  najważniej­
szą jest zamknięcie nagłe sejmu vorarl- 
bergskiego, skutkiem nakazu z Wiednia, 
na początku posiedzenia z d. 5. bm. Mia­
ła się właśnie wytoczyć rozprawa nad 
s p r a w o z d a n ie m  k o m is j i  o  wniosku p. Thurn- 
lierra, ktoryśmy p o d a li.  C h o d z iło  o pro­
test w formie rezolucji przeciw z a p r o w a ­
dzeniu wyborów bezpośrednich. Rezolucja, 
przez komisję wniesiona, wraz z motywa­
mi, jest bardzo dosadna. Powiada ona 
więdły innemi, że takie pomiatanie pra­
wami krajów, m o ż e  zwichnąć dynastyczne 
uczucia ludu. Podamy ją  jutro obszernie.

Sejm kraiński d, 5. bm. przujął pro­
jekt ustawy hipotecznej; oświadczył się 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
przeciw przymusowej legalizacji, uchwalił 
że projekt rządowy w sprawie sanitarnej, 
wobec miejscowych i finansowych stosun­
ków kraju, jest na teraz niewykonalnym 
odstąpił go Wydziałowi krajowemu do 
sprawozdania.

Ze sfer urzędowych słychać, ze wszy­
stkie obradujące jeszcze sejmy mają d. 16. 
bm. być zamknięte.

Najbliższe pAMędzenie I z b y  p o s ł ó w  
zbierze się dnia Si. bm. Na porządku 
dziennym są międz'7 innemi: pierwszy 
odczyt wniosku p. Steudła i towarzyszy 
co do jawności obrad komisji ekonomi 
cznej, wybranej na wniosek p. Ljenbaehera 
w celu zbadania przyczyn przesilenia gieł­
dowego; pierwrszy odczyt wniosku p Ro- 
sera i tow., co do środków, jakie n a d  ma 
przedsięwziąć w celu powstrzymania co­
raz większej drożyzny, oraz względem 
niekorzyści, na jakie naiażony jest handel 
między Ausirją a zagranicą, w skutek 
koalicji austrjackicb kolei żelaznych; 
drugi odczyt przedłożenia rządowego o 
dyetach członków Izby posłów; wreszcie 
ustne sprawozdania Wyużiału legityma- 
cyjnegc o wyborach zakw estjor.owanych.

W ministerstwie sprawiedliwości przy­
gotowuje się cały »zereg p r z e d ł o ż e ń ,  
między któremi znajduje się także projekt 
ustawy o księgach hipotecznych dla ko­
lei żelaznych, jakie Już we Węgrzech za­
prowadzono, oraz projekt ustawy podają­
cej środk. ku zabezpieczeniu posiadaczy 
listów zastawnych, wydawanych przez za­
kłady kredytowe ziemskie, i o utworze- 
niu trybunatu administracyjnego.

przynajmniej dwie nowe osoby. Do Ląd w 
tej ważnej sprawie koło polskie żadnych 
nie miało jeszcze narad, zaledwie w dro­
bnych grupach pogłów dały się słyszeć 
rozmowy co do Kandydatów, aie i tu, jak 
w każdej kwestji, Jcjm tegoroczny przed­
stawia s'ię w bezłauzie. Notujemy więc je­
dynie wieści, które nas doszły, w.dząc w 
nich wszakże tylko oddźwięk pewnych 
grujp, a nie większości sejmowej.

Sprawj feejńiOMe. 
XI.

P o g iu iu  se jm ow e.

Skład .obecny W ydziału krajowego 
możt uledz znacznej mnianie, co w chwili 
przedsięwziętych zamachów na samorząd 
krajowy jest i ^ c z ą  .bardzo ważuą. Z po­
wodu śmierci wtce-laam&łka geju. u, Łe- 
wrowskiego. i rezygnacji p. Hallera, wy­
brać sejm będzie zmuszony dwóch nowych 
członków. Utrzymuje się wreszcie z upo­
rem wieść, że zasłużony poseł Gross, je­
den z najstarszych członków Wydziału 
krajowego, znany z nadzwyczajnej gorli­
wości, zostawszy reprezentantem krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń, zamierza usunąć się z Wydziału. 
Wieści tej nie dajemy wiary, a pewni w 
każdym razie jesteśmy , że p. Gross, gdy­
by nawet istotnie podał swą rezygnację, 
to wybiany powtórnie, wybór niewątpliwie 
przyjcie, po jego bowiem gorliwości oby­
watelskiej mamy prawo być tego pewnymi.

Zapewne na opróżnione posady człon­
ków W ydziału ktoś z zastępców może być 
powołanym, wszakże i mimo to na stano­
wisko istotnych członków lub zastępców 
trzeba będzie w łonie posłów wynaleźć

Ubytek w Wydziale krajowym repre­
zentanta Rusinów, cnciano nagrodzić, po­
wołując p. Kowalckiago na rzeczywistego 
członka, tenżb jednak przez wzgląd na ku- 
rjerę urz Aniczą, wymawia się od przyjęcia 
wyboru, Za to p. Antoniewicz, przeświad­
czony, że lepiej być we Lwowie członkiem 
Wydziału krajowego, jak  w Drohobyczu 
nauczycielem, marzy pudobno o onarowa- 
niu się ne wyręczyciela p. Kowalskiego. 
Ciągłe poprawki, z jakiemi kandydat w Iz­
bie popisuje się, mam w jegc przekonaniu 
utorować mu drogę do poświęcenia się na 
kierownika spiaw  krajowych. Sejm zbyt 
złe jednak wystawił by sobie świadectwo 
przyjęciem tej oferty, wierzymy więc, ze 
usiłowania te sekretarza Izby najeżą do 
rzędu nieurzeczywistniających 3ię nigdy 
mrzonek.

Odpowiedz Wydziału krajowegu 
na interpelację posła Gniewosza.

(Dokończenie.)
P. Co do gospodarki.

Jeżeli do Wydziału brak istotnych 
kandydatów, to pretendentów w ogóle nie 
zaon.knie. R. Gniewosz nvi( s.ę gwałtowne, 
chcąc w roli c. k. radcy namiestn. i członka 
W yaziaiu dac niejako praatyczny obraz 
zuUsienia dualizmu władz.

Z ustąpieniem p. Hallera są głosyaby wy­
brać kogoś z *ac'uOdniej Galicji, jeżeli już me 
z tak  zwanej partri krakowskiej. Nasuwano 
mianowicie myśl ptdniesi**.aiŁ kandydatur 
pp. Bauma, Męcińskiego, Chrzanowskiego, 
lecz dwaj pierwoi, wątpić należy, czy by 
zgodzić się chcieli na opuszczenie -gospo­
darstwa, i p-zeniosienie na mieszkanie do 
Lwowa, wyoór zai p. Chizaaowskisgr ro­
dzi wiele ooaw, czy w mm me znalazłby, 
główny apostoł centralistycznych za- 
ehrianek, swego ajenta- Poseł Chrranow- 
s t i  wniósł i żądał odczytani}, petycji klubu 
postępowego, a ta  okoliczność uzasadnia 
powyższe podejrzenia.

Mówio. wreszcie o powołaniu pp. 3a-
deniego, Wereszczyńskiego, Serwatowskie- 
go z zastępców na członków Wydziału, a 
niedawno przemawiano za wyborem p. Gło­
gowskiego do W ydziaiu krajowegc. Kan­
dydatura ta  dziś znajd się ustępywttć z w i­
downi, po diningo, że' ks.' mai szalek
Rady nowiatu Żółkiewskiego sam się jej 
zrzeka, a wreszcie głosowanie z 17, gru­
dnie zawsze ją  znacznie osiabiio.

W ogóle, w sprawie tej powiedzieć 
można, że gdy pretendenci odcienia centra­
listycznego werbują sobie zawczasu zwo­
lenników, to przei lwnie ci, co mogli by 
być istotnymi kandydatami, nie chcą nimi 
zostać, w ogóle zaś wybór przyszłych kie­
rowników spraw krą.owycń dotąd mało o- 
budzil zainteresowania.

Pod względem administracji funduszów 
zarzuca interpelacja Wydziałów' Krajowe­
mu, iż prowadzi dwa gospodarstwa, a 
mianowicie-

P i  e r  w i a e . prawidłowe, tj. aocho- 
dów i wydatków ustawą liuansową do­
zwolonych. D r u g i e ,  nieprawidłowe, Ł j. 
dochodów i wydatków buażeten. nie­
objętymi.

" Od czasu jak  Wydział krajowy ode- 
brał w swój zarząd fundusze krujowc, to 
jest od roku 1867 przedkładano Wysokie­
mu sejmowi corocznie zamknięcia rachun­
kowe, w których oprócz r/yiuklości rze­
czywistych i porownanm takowych z kwo­
tami budżetowrmi, wykazywano tak ie  
szczeg ółowo wyniki ośc_ przenośne (zo­
bojętniające się tj. zaLczki, depozytu, pie­
niądze obce) i chwilowo lokacje (operacje 
kredytowe).

Zamknięcia te bywały przez komisje 
Wys. sejmu baoane i dotąd asygnowanie 
zeL fzek przez Wys. sejm an; wytKniętem, 
ani wzbr unionem nie zostało to też i w 
roku 1072 asygnował W ydział kraj. za­
liczki w razach koniecznej * niemnianonej 
potrzeby; a gdy v uudżeeie krajowym, u- 
chwaionym przez Wys. sejm ni* '-ot 1872, 
na zaliczki nic nie preliminowano, przeto 
i w zamknięciu rachunkowem niemdżłłwem 
było wcielić zarierki do rubryk rzeczy­
wistych.

W szystkie zaliczki asygnowane przez 
W ydział k r a j , których przeznaczenie na­
przód jest wiadome, zapisywane bywają na 
odpowiednie ruoryKi budżetowe a prócz 
tego prowadzone są osobno w ewipencji 
i dlf przestrzegania zwrotu lub wyracho­
wania,

Zaliozeł zaś, które dopiero po wyra­
chowaniu na pewne rubryki wpisane być 
mogą lu t które w ciągu roku przedmioto­
wego kompensowane bywają, "nie wciąga 
się do rubryk stałych i nawet w ńągnięte 
być nie mogą.

O postępowaniu tern wyraził się Wy­
dział kraj w sprawozdanie swem o zam­
knięciu rachunków do L. W . 16872 ,1873 
Wys. sejmowi przedłożonym i wytłuma­
czył powody, dla których nic nie prelimi­
nuje z rubryk przenośnych

Z  powyższego wyjaśnienia okazuje się 
zatem w ogólności, iż W ydział krajowy 
prowadzi jedno tylko gospodarstwo, pra­
widłowe, Gdpow ladająee istniejącym prze­
pisom.

Dla dokładniejszego wyjaśnienia iż 
prowadzenie rachunau zaliczek w osoonym 
dziale rubryk przenośnych jes t konieczne, 
przechodzimy ao szczegółów; Stosownie 
do doświadczone7 potrzeby podzielono za­
liczki n» 6 kategorji, a mianowicie:

1) Urzt dnikom na płace. 2) Szpitalom 
ne rachunek kosztów leczeni* ubogich. 
3) Szpitalom w zastępstwie gmir. do zwro­
tu obowiązanych. 4) Na potrzeby drogowe.

Literatura polska.
( „Kronika Eodzinna“, pismp literacko-nau- 
kowe dwutygodniowe, wychodzące w TU«r-

szu-wie r. 1873.)

Między czasopismami literacko-nauko- 
wemi. jakie obecnie wychodzą w W arsza­
wie, szczególną uwagę zwracała na siebie 
W roku. zeszłym Kronika Rodzinna, pismo 
jsk  sam już tytuł powiada, przeznaczone 

wiiie dla rodzin polskich. O niej też 
chcemy tu, sjów parę powiedzieć.

/ -ywy ruch literacko-naukuwy w W ar­
szawie. jakiego odbiciem dla nas jest pra­
sa periodyczna, płynie dziś w dwóch głó­
wnie kierunkach: materjalno - pozytywnym 
i literacko - bezbarwnym. O ile pierwszy 
ohćz w młodzieńczej zarozumiałości i w nie­
świadomości prawdziwej wiedzy, śmiało 
wypow iada swe przekonania i zuchwale 
rzuca się na swoich przeciwników, o tyle 
obóz ludzi starszych, wytrawniejszych, za­
sobnych w wiedzę i tal en ta, skrzętnie zawsze 
ukrywa się ze swenn przekonaniami i 10- 
pi je w mgle literackich frazesów.

Cóż atąd wynika? Oto, że gdy fałsz
k rzewj gię, rozrasta i coraz więcej znaj- 

*u*‘ dla s ie b ie  apostołów; prawda wyznaw- 
cow s:.czeryCj1 i jawnych ma bardzo nie­
wielu i łyskać nie może obrońców.

st4P z krzyża,_ wołali kiedyś żydzi 
d- )*•-'* Cwanego, > pokaż żeś Bogiem.— 
Dziś my’ często w swej małoduszno­
ści. nie nimbie prawdy, wołamy do niej • 
broń się i pokaż praWdą.

Dla miłego P°kojU) dla uniknięcia bo­
lesnych razów nika i dla źle zro­
zumiałej przyzwoitości literackiej, unikamy 
Wszystkiego, coby kolwiek zdra dzić w nas 
mogło, że w coś wyższego wierzymy i uzna­
jemy niż- pozytyw izm dzisiejszy j wczoraj­
szy gruby materjalizm naucł.lit. — Brak 
^dwagi cywilnej, rrak  rzetelnej czci i mi­
łości dla prawdy, i wygórowany egoizm, 
słowem małoduszność basza jest m atką tej

ckliwej, bezbarwnej i powierzchownej li­
teratury dzisiejszej u nas, którąbyśmy 
chętnie pisaniną przezwać woleli,;',bo bez 
ducha poczęta, zimną jest, martwą i bez­
użyteczną, jak łupina bez ziarna.

Na tyle pism bteracko-naiikowych wy­
dawanych w Warszawie, pierwsza dopiero 
Kronika Rodzinna zreformowana od począt­
ku ubiegłego -oku, zdobyła się na odwagę 
wypowiedzenia otwarcie i stanowczo swo­
jego veto pozytywistom warszawskim.

Znakomity krytyk nasz i lilozof pan 
Aleksander Tyszyński, członek Akademii 
umiejętności, we wstępnym programowym 
artykule „Kruniki“ zatytułowanym „Ruch 
myś l i s t r e ś c i ws z y  obecny kierunek ruchu 
u m y s ło w e g o  w  E u r o p ie ,  w s k a z u je ,  j a k ie
flinno być w nim nasze stanowisko. „Po 
wzrosłym, pisze on, i rozrosłym przewa­
żnie przy końcu wieku zeszłego m ateria­
lizmie, który obwołał był pierwiastek du­
cha za nieistnienie, za ułudę pojęcia; a 
wzrosłym i rozrosłym przy początku wieku 
naszego idealizmie, który nawzajem obwo­
ła ł był całą widomą naturę za nieistnie­
nie, ułudę zmysłów, — przed trzema czy 
więcej dziesiątkami l a t , wrócił zno­
wu z kolei na pierwszy plar. materja- 
lizm, lubo pod nową nazwą „pozytywizmu11. 
Ruch myśli jednak — povriada dalej autor, 
działa i żyje i nowoczesny materjalizm 
Augusta Comta „zaczyna trwożyć się' i po­
strzega się pośród zdiady własnych przy­
jaciół. Mili, Spencer i Huxley wyparli się 
jawnie zwolennictwa Augusta Comta, a 
Huyley dał to uczuć, iż jeżeli ma to sobie 
za chlubę, iż jest pozytywistą, ma to sobie 
za hańbę, iż jest zaliczonym do zwolenni­
ków filozofa (Comta), który wytrąciwszy 
z obszaru nauk ludzkich połowę nauk, 
może być tylko filozofem gatunków niż­
szych, nie ludzi“. — W ykazując następnie 
prof. Tyszyński, iak ruch myśli spółcze- 
snej, nawracać zaczyna prąd materjalny 
ku duchowemu, dodaje przecież „że zwrot 
len dzisiaj zaledwie jest widzialny Jest 
wzgląd dla którego religijny pierwiastek, 
jak jest szczególnej wagi, tak też i przed­
miotem szczególnego pożądania być winieD 
nietylko dla danej jednostki w szcze­

góle, ale dis całej społeczności w ogóle— 
jest to jego wzgląd stosowany, etyka reli­
gijna. Określoną i skuteczną etykę dać 
jest zdolna tylko religia; t , y zaś nadto 
ten religijny pierwiastek jest pozytywny 
bytu pierwiastek (jest nieodrodkiem natu­
ry, ale wykwitem z natury), przeto nieu- 
suwać go i poniżać ale owszem podźwi- 
gać i wznosić, jest obowiązkiem nauki sa­
mej. T y lk u  skryty przyjaciel etyki maie- 
rjainej. lub zmysł ciasny, mogą nieuzna- 
wać tej prawdy. — Religii jest potrzeoną 
nauka dla objaśnienia, stosowania, rozsze­
rzania i t. p. Nauce jest. potrzebną religia, 
gdyż jest jednym z pierwiastków bytu, 
życia i dziejów. Ale nauka i religia są 
zwckle w walce a walka ta, uważać to 
można, w tem giówme c z e r p ie  swe źródło 
iż się nie znają11. Szkicując więc swój 
programowy artykuł, uczony autor kończy 
go życzeniem „tak dla naszej jak  1 dia o- 
gólnej filozofii, iżby się odtąd stała nie 
materjalną tylko wyłącznie, nie idealną 
wyłącznie, ani nawet duchową wyłącznie, 
alb łączącą w sobie tę treś potrojną, 
iżby w zasadach, w rozwiciu i stosowa­
niu, była uiejednostronna tylko, ale dwu­
stronna, jak  to bywało dotąd, lecz nie z 
nazwiska tylko, ale z gruntu wszechstron­
na. Ten bowiem sądzimy, jest istotny wy­
raz i taki społcześny nam cel „ruchu myśli.11

W tym duchu prowadzoną jest redak­
cja całego rocznika Kroniki, z ktorego obe­
cnie dajemy tu sprawozdanie.

Je st to wielka zaleta redakcji i do­
wodem sumiennego jej pojmowania spra­
wy, iz ud pierwszego do ostatniego nu­
meru Kroniki, wszędzie od początku do 
końca, widzimy jednolitość przekonań i 
wiary. Nie znajdujemy tu tego, co tak czę­
sto spotykać się dziś daje w naszych cza­
sopismami, że artykuły różnych rubryk 
dziennik} w c.ągłej ze sobą są  w walce i 
przeciwieństwie.

Ukrać literaekf Kroniki jest bardzo 
dobry. W każdym numerze znaidujefuy 
najprzód artykuł kiermik owy, dotykający 
jednej z żywotnych dziś spraw bieżących 
ak np.: „Mężczyzna w rodzinie i społe­

czeństwie,11 „Pozytywizm,u „Jak pojmo­
wać i wykonywać miłosierdzie,11 „Nieco o 
sztuce u nas, 11 „Kierunki,11 „Psychologia 
doświadczalna,11 „Religijność , moralność, 
idealizm i realizm ,11 „Wstęp dc filozofii,“ 
„Rwestja duszy" itp. Dalej spotykamy 
bardzo ładne i ciekawe rozprawy nauko­
we jak: „Zarysy antropologiczne11 dr. Nemu, 
„Czyny miłosierdzia chrześciańskiego we 
Francji,11 „O stosunku naszym do świata 
roślinnego11 dr. E Strasbui gera, „Postępy 
geog afii,11 „Muzyka w wychowaniu,-1 „W y­
cieczka na pole językoznawstwa,11 „Naj­
nowsze odkrycia geografli i etnografii itD. 
Pod rubtyką Silva rerum., umieszcza re­
dakcja obi ar ruchu bieżącego, naukowego 
i społecznego Znajdujemy tu oprócz spra­
wozdań i recenzyi z nowości naukowo-li- 
terackich i artystycznych, poruszane ró­
żne piekące sprawy i odpowiedzi. Dział 
ten redagowany poważnie, ^est. bordzo zaj- 
mując^m. Sprawy naukowe w Kronice po­
mieszczone są jeszcze w osobnych rozbio­
rach i Krytykach naukowych, takich jak 
np. rozbiór dzieła Flamariona „Bóg w 
przyrodzie,11 dalrj w stałej „Kronice ruchu 
naukowego,11 „W listach naukowych z Pa­
ryża11 itd.

Do cennych baićLc nabytków z lite* 
ratury naszej, jakie Kronika w szpaltach 
swych drukuje, należą bezwątpieni? uie- 
drukowane jeszcze dotąd śliczne listy i 
poezje Zygmunta Krasińskiego i Listy 
Edwarda Odyńca, pełne uroku i prawdy. 
Z większych utworów poetycznych druko­
wanych w tym roczniku Kroniki, był po­
emat dramatyczny p. J. Szujskiego pod 
tytułem „Kopernik.11 Dział powieści, pa­
miętników i opisów obcych krajów niepo- 
zostawia również nic ao życzenia. Obok 
powieści J. Zachariasiewicza pod tytułem 
„Sumienny konkurent11 lub p. Z. D. „Pa­
miętników Ewunia, znajdujemy tu „Dzien­
nik podróży no Niemnie11 Z. Glogera, „Szki­
ce z Włoch,11 „Listy z Ameryki" Sławiń­
skiego i bardzo ciekawe i z wdziękiem 
pisane „Listy z podróży pc Alryce" dr. 
Stelli-Sawirkiego. Dała nam nadto Kroni­
ka i kilka wyl-omyek powiastek tłum a­
czonych z obcych języków jak  „Angela“

Bolandena, „Medlemarch11 Eliota i „Księ­
cia Morei“ przez Renagabe.

Ostatni dziai, bardzo ważny w każdym 
piśmie, a mianowicie korespondencyjny, do- 
w >dzi także wielaiej doałości ^eaakeji 
Kroidki, Znajdujemy tu listy z Rży ma, z 
Paryża, z Petersburga, z Torunia z Po­
znania, z Krakowa i ze Lwowa. Na osta­
tnie mi mówicie listy ze Lw owa zwracamy 
szczególną uwagę czytelników naszych. 
Uczony i zasłużony w piśmiennictwie na­
szym autor, kreśli w nich żyweml barwy 
życie społecznie i naukowe GaiiCii, a szcze­
gólniej Lwowa. Chai aktery s ty k i Krakowa 
i Lwowa w oierwsżym liście wybornie 
i z wielkim talentem jest naszkicowaną. 
Wiele lam prawdy i zdrowych rad dlr- n as; 
również jak i w prześlicznych „Wrażeniach 
z wy.ua wy wiedeńskiej11, o k;óroj autor p. 
B. S u . i t a słusznie wyrzekł: „ze z tej 
wielkiej uczty nawet okruchy nie spadną 
dla nędzarzy. Wszystko, co tu jest, jęst 
dia możnych, wielkich, szczęśliwych a nie­
ma nic dl? słabych, małych i nieszczęśliwych. 
Brak równomiernego postępu sprawia ową 
wybąjałość siły, k tóra nic nie szanuje 
prócz siebie i z sieDie wszystko wypro­
wadza, a zaprzeczając zasadom, iflacym z 
ducha, oraz prawom wyrobionym przez hi- 
storję, -zawraca szybkim pęaem ludzkość 
do barbarzyństwa. Rozłam we wszystkiem 
czuć się daje. Wielkie wystawy ukryć go 
nie potrafią owszem czyńit go wyraźniej­
szym... Gdyby tyleż usiłowań łożono na 
moralny rozwój ludzkości, :le go łożą na 
materjalny, wtedy nie razka by nędze, ze­
psucie i upadek... Harmonii niemi w życiu 
ludzkości, niema też jej i nu wy itawie.11 
Na tem kończymy niniejsze sprrWflzdanie 
z Krotum Rodzinnej, którą czytelnikom na­
szym jak  najgoręcej polecić musimy, jako 
pismo, ze wsznih m iar godne czytania, bo 
o niewsz yjtkich tdgo epdźaju 'wydawnic- 
twacl. brk o niej, powiedzieć śmiało mo­
żna, ie  bawiąc i ucząc- podnoś moralnie.

T. Z.



:5) Mylne wypłaty e. k. kas rządowych. 
6) Rozmaite.

Scisle zbadanie natury powyższych 
zaliczek utwierdziło Wydział krajowy w 
przekonaniu, iż wcielenie takowych do ru­
bryk rzeczywistych (budżetem określo­
nych) wpłynęłoby nader niekorzystnie na 
jasność zamknięć rachunkowych, — i tak

ad 1 . wstawiwszy w budżecie pewną 
kwotę na zaliczki dla urzędników pod ru­
bryką plac, i zapisując na rachunek tej 
rubryki tak wydatki jako też dochody 
(ściągnięte zwroty), wynikłość całoroczna 
tej rubryki mogłaby wprawdzie być poró­
wnaną z kwotą budżetem uchwaloną, je­
dnakowoż nie wykazywałaby właściwej, 
rzeczywistej kwoty potrzebnej na place u- 
rzędników. Zwłaszcza że tego rodzaju za­
liczki udzielane bywają na 20 miesięcy, 
prżez co w jednym roku wydane zaliczki 
mogą być zwrócone dopiero z końcem dru­
giego lub z początkiem trzeciego roku. 
Nadto kwota wydatków lej pozycji w o- 
góle wziąwszy kompensowaną bywa zwro­
tami wpływającemu i nienarusza fundu­
szów rubryk stałych.

ad 2) Udowodnione potrzeby zasila­
nia szpitali zniewalają często Wydział 
krajowy do asyguowania zaliczek zwro­
tnych (a raczej zaliczek do wyrachowania) 
z kilku rachunków kwartalnych za ko­
szta leczenia ubogich. Wcielenie tego ro­
dzaju zaliczek do rubryki kosztów lecze­
nia, jest przy niektórych szpitalach nie- 
potrzebnem, ponieważ bywa w ciągu roku 
kompensowane, zaś przy innych szpitalach 
stałoby się powodem podania zupełnie fał­
szywej wynikłości tejże rubryki, gdyż nie 
wszystkie zaliczki mogą być w tym sa­
mym roku wyrachowane w którym je wy­
dano, a zmienność potrzeb czyni niemożli- 
wem wstawienie jakiejkolwiek cyfry do 
budżetu.

ad 3) Koszta leczenia wypłacane z 
funduszu krajowego w zastępstwie gmin, 
wedle ustawy do zwrotu obowiązanych, 
nie są rzeczywistym wydatkiem i coro­
cznie kompensowane bywają zwrotami 
wpływającemu

ad 4. Zaliczki dawrane na niektóre po­
trzeby drogowe są po części tego rodzaju, 
iż niepodobna naprzód określić na k tórą 
subrubrykę budżetu drogowego przypa­
dną wydatki z tej zaliczki pokryć się 
mające.

Połączenie takich zaliczek drogowych 
z rubryką stałą potrzeb drogowych, spo­
wodowałoby mnogie przeprowadzenia ra­
chunkowe z jednej subrubryki na drugą i 
tym sposobem wpłynęłoby niekorzystnie 
na jasność kosztu każdej drogi. Inne zali­
czki drogowe, których przeznaczenie na­
przód jest przewidziane, wstawia się za­
wsze do rubryk stałych.

ad 5) Z powodu omyłek popełnianych 
przez c. k. kasy rządowe znajdują się w 
dziennikach funduszu krajowego często 
wydatki, mylnie na tenże fundusz zara­
chowane. W ydatki tego rodzaju muszą 
być zaliczkowo traktowrane, ponieważ na­
wet w przybliżeniu przewidzieć się nie 
dadzą.

ad 6) Rozmaite. Pod tę rubrykę wcią­
gane bywaję wydatki nieodpowiadające 
żadnej rubryce budżetowej — a zwrotne 
od rozmaitych stron i zakładów z powo­
du wytknień usterek rachunkowych lub 
innych nieprzewidzianych przyczyn, które 
określić ani w pewnej cyfrze ustanowić 
się nie dadzą. Tu wchodzą także chwilowo 
pobierane zasiłki i dotacje, z dziennika 
dodatkowego dla kasy podręcznej na po­
krycie potrzeb bieżących, które to zasiłki 
dla akuratności rachunkowo przeprowa­
dzane bywają.

W ydatek na zaliczki asygnowane 
przez W ydział krajowy znajduje pokrycie 
w zwrotach tychże zaliczek. Według 
przedłożonego rachunku zaliczek funduszu 
krajowego za rok 1872 okazuje się rezul­
ta t  następujący:

r) Na płace urzędników wydano 
7.302 zł. 91 e., zwroty 5.422 zł. 99 c. 
nieściągnięta reszta 1.879 zł. 92 c. 2) Szpi­
talom na koszta leczenia wydano 37.000 
zł., zwroty 44.841 zł. 39 e., nadwy­
żka 7.841 zł. 39 c. 3) W  zastępstwie 
gmin wydano 88.063 zł. 29 e., zwroty
64.531 zł. 52 e., nieściągnięta reszta
23.531 zł. 77 >/* c. 4) Na drogi wydano
47.010 zł. 74 c., zwroty 61.515 zł. 45
c. nadwyżka 14.054 zł. 71 c. 5) Mylne 
wypłaty 687 zł. 31/, c., zwroty 617 zł. 
14 e., nieściągnięta reszta 69 zł. 89— c. 
6) Rozmaite 65.113 zł. 28!/i c-> zwroty 
28.165 zł. 9 V, e., nieściągnięta reszta 
36.948 zł. 19 o. Razem wydatki 945177
zł. 27 c., zwroty 905093 zł. 59 e., nie­
ściągnięta reszta 62.429 zł. 78 e., nadwyż­
ka 22.346 zł. 10 c. Ogółem nieściągnięto 
40.083 zł. 68 c.

Kwota ta  40.083 zł. 68 c. nie jest nie­
doborem lecz należytośeią czynną, która w 
ciągu czasu wpłynąć musi, a chwilowo po­
kry tą  była czy to ogólnym zapasem kaso­
wym czyli też depozytowemi pieniądzmi, 
które tymczasowo w gotówce przechowy­
wane być muszą. W ogóle zaś w dziale 
zaliczek, należytości czynne wynoszą z 
końcem roku 1872 413.877 zł. 05 c., liale- 
żytości bierne 121.253 zł. 48 c. Z porów­
nania okazuje się nadwyżka należytośei 
czynnych 292.723 zł. 54 c., której to 
kwoty jak już w sprawozdaniu budżeto- 
wem wspomniano, Wydział krajowy nie 
preliminował do dochodu, 'ponieważ w 
miejsce ściągniętych zaległości przyrastają 
regularnie nowe, zwłaszcza, że nikt nie 
płaci z góry swych należytośei, tylko po 
terminie przypadłości lub po dokonanym 
obrachunku.

Cyfra wykazana dowodzi jednak, że 
dostateczne mamy pokrycie na wydatki 
zaliczkowe i nie zachodzi obawa, aby na 
wydatki tego rodzaju używane być miały 
dochody rzeczywiste, budżetem objęte.

Zamknięcie rachunku funduszu krajo­
wego za rok 1872 wykazuje wynik ko­
rzystniejszy

a) w wydatkach 29562 złr.
b) w dochodach 201322 złr.

Powodem korzystniejszego wyniku w 
wydatkach są zaoszczędzenia (wykaza­
no w sprawozdaniu o zamknięciu rachun­
ków lit. A. i uzasadniono w alegatacli lit, 
B. głównie w rubrykach kosztów repre­
zentacji, kosztów zarządu i kógztów le­
czenia, rui). I., II. i III.) uzyskane.

Powód zaś tak znacznie korzystnej 
wynikłości w  dochodach, a mianowicie w 
dodatkach dv podatków „wyłusŁCzono“ w 
alegatach do zamknięcia rachunku (lit. B.j 
na stronicy 8. Jednakowoż wobec zarzutu 
zawartego w interpelacji w yjaślja się ni- 
niejszem powtórnie, iz nadwyżaa w do­
chodach z dodatków do podatków w kwo­
cie 313104 złr. wynikła z powodu wciele­
nia do rachunku z roku 1872 dochodów 
wplynionyćh po koniec kwietnia 1873 na 
rachunek lat ubiegłych; ■

to 7. powodu, iż na mocy uchwały 
Wys. sejmu z dnia 6. grudnia 1872 W y­
dział krajowy wydawał asygnaty na ra­
chunek budżetu roku ubiegłego do końca 
marca i realizował takowe do końca 
czerwca.

Kończąc na tem wyjaśnieniu na za­
rzuty ogólne, przystępujemy do odpowie­
dzi na zapytania szczegółowe, stanowiące 
konkluzję interperpeiacji:

a) 2  jakich przyczyn w przedłożonych 
zamknięciach rachunków za rok 1872 nie 
dopełnioho wyżej powołanego polecenia 
sejmu ?

b) Jak i jest rzeczywisty stosunek ru­
bryk przenośnych do rubryk budżetu, mia­
nowicie czy wydatki pierwszych poczy­
niono nad wysokość kwot dla dotyczą­
cych rubryk budżetu ustawą finansową do­
zwolonych?

ad a) W edług danego powyżej wyja­
śnienia, wypełniono polecenie Wys. sej­
mu w całości co do formy, i zamknięcia 
przedłożono zupełnie tak jak c. k. rząd je 
przedkłada. Dodaliśmy do tego jako ale- 
gat rachunek obrotów rubryk przeno­
śnych — raz z powodu, aby Wys. sejm 
miał jasny obraz ogólnego obrotu pie­
niężnego. a powtóre aby wynik ostate­
czny zestawienia obu rachunków, stałych 
i przenośnych, zgadzał się z wykazaną re­
sztą kasową.

Dodać musimy, że i c. k. rząd dla 
wykazania ogólnych wynikłości podobnie 
postępuje, co dowodzą przedłożone Wys. 
sejmowi zamknięcia rachunków indemni- 
zacyjnych.

ad b) Szczegółowy rachunek rubryk 
przenośnych (jak to poprzednio wyłuszczy- 
łem) oddzielony jes t zupełnie od rachunku 
rubryk rzeczywistych, i nie wywiera na 
takowe żadnego wpływu, mając we wła­
snych dochodach i w zaległościach czyn­
nych dostateczne pokrycie niedoborów — 
a raczej nieściągniętych reszt zalicz­
kowych.

c) Jeżeli tak jest, zkąd wzięto na te 
wydatki fundusz?

Wyjaśniono jnż, że funduszów oso­
bnych na to nie brano, a w wywodzie po­
wyżej wykazano, że mniemany niedobór 
nie jest niedoborem, lecz zaległą resztą 
należytośei, która chwilowo pokrytą była 
w sposób wyżwymieniony.

d) Czem usprawiedliwia się zaciągnię­
cie tych długów i jak  zamyśla Wydział 
krajowy takowe pokryć?

O potrzebie zaciągania długów na po­
krycie rubryk przenośnych mowy nawet 
być nie może.

Wykazany dług 50.000 złr. funduszu 
szpitalu św. Łazarza zaciągnięty został 
chwilowo na pokrycie rubryk budżetu — 
z powodu, iż dochody z dodatków do po­
datków w r. 1872 w nieodpowiednich 
wpływały kwotach. Dług ten, po ścią­
gnięciu znacznej sumy zaległości dodat­
ków w roku 1873, zwróconym już został 
funduszowi szpitalu św. Łazarza pod dniem 
20. sierpnia.

Podobne zaciąganie chwilowych długów 
powtarzało się i w roku 1873 dość czę­
sto i w znacznych kwotach; albowiem z 
powodu klęski epidemii podatki bieżące 
w ciągu tegoż roku nie wpływały stoso­
wnie do potrzeb budżetem określonych — 
i tak:

Dochód z dodatków do podatków na 
rok 1873 preliminowano

w kwocie . . 1,830.000 złr.
Część przypadająca po 

koniec października wynosi 1,525.000 złr.
Wpłynęło zaś po koniec 

października rzeczywiście 
tylko . - 1J2S.747 złr.

a zatem mniej o 396.253 złr.
Długi te chwilowe pokryte zostaną w 

miarę ściągnięcia wyżwykazanych zale­
głości dodatków do podatków, zaś odsetki 
pokryte będą z kwoty 30.000 w r. XII. 
budżetu Wydziałowi kraj. do rozporzą- 
dzalnośei pozostawionej.

W szystkie szczegóły dotyczące tycb 
długów, przedłożone zostaną w swoim cza­
sie sejmowi, wraz z zamknięciem rachun­
ku za rok przedmiotowy tj. 1873. Dziś 
już jednak zapewnić możemy W. Izbę, że 
chwilowo zaciągnięte w roku 1873 długi, 
niezawodnie już w bieżącym miesiącu spła­
cone zostaną.

Posiedzenia sejmowe.
D a l s z y  c i ą g  o ś m n a s t e g o  p o s i e d z e ­

n i a  d. 3. s t y c z n i a  1874.
Początek o godz. 6 min. 38.
Na porządku dziennym jest dalszy 

ciąg rozprawy szczegółowej nad sprawoz­
daniem komisji budżetowej o uregulowaniu 
etatu i płac urzędników i sług Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca p. Kaszewko.

Poseł S p ł a w i ń s k i  wnosi, aby pen­
sja kontrolom kasy wynosiła 1.600 nie 
1.500 złr.

Wniosek ten popierają pp. Gross i 
Weigel, Izba go przyjmuje.

Poseł W e i g e 1 wnosi, aby odźwierny, 
portjer i woźny mieli dodatek pięcioletni 
nie 30 złr. lecz 50 złr.

Poprawka ta  upada; dr. Weigel sta­
wia ją  na nowo przy uposażeniu portjera

i woźnych. Poseł Zyblikiewicz zapjrtuje. 
dlaczego w komisji nie uczynił tego wnio­
sku, dr. Weigel odpowiada, że w komisji 
nie był. a zresztą uchwała komisji nie po­
zbawia głosu iv Izbie,

Sejm poprawki dr. W eigla odrzuca.
Następuje lozprąwa nad §. 4, który 

brzm i:
§. 4. Dodatek pięcioletni (ąuinąuen- 

ulum) naaany będzL przez W ydział k ra­
jowy każdemu urzędnikowi i słudze po­
dług powyżej wyrażonej stopy, jeżeli ten­
że przy Wydziale krajowym pełni na jednej 
i tej: samej posadzie służbę nieprzerwanie. 
Służba pełniona przy innych urzędach, 
chociaż przyjętą została do emerytury, nie 
będzie policzalną przy wymiarze dodatku 
pięcioletniego.

Dodatek pięcioletni nie może być u- 
dzielony jednemu i temu samemu urzędni­
kowi na tej posadzie częściej jak  trzy  ra 
zy t. j ,  za 15 lat nieprzerwanej służby.

Przy nadaniu dodatku pięcioletniego 
nie stanowi różnicy rożność płacy pobie­
ranej na mocy dotyczasowej regulacji plac, 
na jednej i tej samej posadzie.

Dodatek pięcioletni stanowi część pła­
cy i będzie doliczony do stałej płacy przy 
wymiarze emerytury. Zaliczki na płacę u- 
dzielone na podstawie §. 37. ustawy
służby krajowej, udzielane także będą od 
dodatków pięcioletnich.

Poseł K o w a l s k i  wnosi aby w drugim 
ustępie zamiast trzech kwinkweaniów przy­
zwolono tylko Da dwa, jak w służbie rzą­
dowej.

Poseł W e i g e l  przemawia za utrzy­
maniem trzech kwinkwenjów.

Poseł A n t o n i e w i c z  popiera p. Ko­
walskiego wnosząc poprawkę, ażebj sługom 
pozostawione b y ły  trzy kwinkwenja.

Poprawki tej Izba me popiera.
Poseł S p ł a w i ń s k i  oświadcza, że 

byłby za poprawką p. Kowalskiego, gdyby 
płace- urzędników krajowych były takie 
jak  w służbie rządowej, gdy jednak tak 
nie jest, popiera wniosek komisji. Co do 
poprawki p. Antoniewicza ta  pogorszyłaby 
tylko położenie sług, gdyż ograniczenie 
kwinkwenjów odnosi się tylko do urzędni­
ków, słudzy zaś mają kwinkw'enja nieo­
graniczone.

Poseł D u n a j e w rs k i  popiera wniosek 
komisji, p. Grocholski zaś poprawki p. 
Kowalskiego. Za wnioskiem komisji prze- 
mawłąją jeszcze raz pp. Spławiński. Wei­
gel i Dunajewski, oraz p. Chrzanowski i 
sprawozdawca.

Po zamknięciu dyskusji i przyjęciu 
punktu pierwszego p. G r o s s  zwraca uwa­
gę, że punkt drugi jest niejasny, gdyż nie­
wiadomo czy ograniczenie kwinkwenjów 
odnosi się tak ie  do sług, czy tylko do 
urzędników.

Poseł Henryk hr. W o d z i c k i oświad­
cza, że komisja przyjęła ten ustęp według 
wniosku Wydziału, więc W ydział krajo­
wy objaśnić winien jak go rozumiał.

Poseł P i e t r u s k i .  W ydział rozumiał, 
że i dla sług kwinkwenja m a ją  b y ć  ogra­
niczone.

Przeciw takiemu tłumaczeniu przema­
wiają pp. Józef Jasiński i Chrzanowski, 
za ograniczeniem kwinkwenjów i dla słu­
żby pp. Kowalski i Grocholski. Izba nie 
zgadza się na otwarcie dyskusji, . istnieje 
wrszakże kwestja, co <lo której niema zgo­
dy. Marszałek odracza posiedzenie dla na­
radzenia się komisji.

Po kwadransowej przerwie komisja o- 
świadcza się za tem, aby sługom przyzna­
wane były kwinkwennja przez cały czas 
służby. W dyskusji nad tem biorą udział 
pp Antoniewicz, Ludwik - lir. Wodzicki, 
Grocholski, Pietruski, Chrzanowski, Spła- 
wiński, poczem Izba odrzuca poprawki i 
przyjmuje punkt drugi, a następnie cały 
paragraf bez zmiany.

Arcyważua dla szczęścia kraju sprawa, 
czy woźny, który wysłuży ła t 20, ma brać 
o 30 złr. więcej czy mniej, zajęła w ten 
sposób sejmowi, którego chwile są policzo­
ne, i który tyle innych spraw ma do za­
łatwienia, około godziny czasu!

Poseł K o w a l s k i  wnosi przyjęcie re­
szty etatu en bloc, ale że p. Wesołowski 
zapowiedział poprawkę do §. 10 postano­
wiono więc obradować najprzód nad tym 
paragrafem.

Poseł G n i e w o s z  żąda wyjaśnień, ja ­
kich egzaminów potrzebują urzędnicy w stę­
pujący do służby krajowej.

Poseł P i e t r u s k i  odsyła p. Gniewo­
sza do ustanowy służby krajowej z tem 
zapytaniem, nienależąeem do rzeczy.

Ks_ m a r s z a ł e k  w z y w a  posłów, że­
by kwestjami z zupełnie innego zakresu 
nie zakłócali dyskusji.

Poseł W e s o ł o w s k i  wnosi, żeby za­
miast upoważniać Wydział krajowy do pod­
niesienia płacy inspektora szpitali na 2000 
złr. sejm wprost uchwalił, że inspektor ma 
pobierać 2000 złr.

Poseł P i e t r u s k i  przemawia prze­
ciw tej poprawce, k tóra zresztą nie zo­
stała popartą.

Resztę ustawy o etacie urzędników i 
sług przyjęto nareszcie en bloc.

Poseł G n i e w o s z zabiera jeszcze raz 
głos w celu wyjaśnienia kwestji egzaminu, 
przyczem p. Pietruski i ks. marszałek wy­
jaśniają mu, że jeżeli pragnie zmienić pod 
tym względem instrukcje powinien posta­
wić wniosek na drodze regulaminowej.

Sekretarz p. W e r  e s z c z y ń s k i od­
czytuje bardzo obszerną, szczegółową i 
wyczerpującą odpowiedź Wydziału krajo­
wego na interpelację p. Gniewosza, w któ­
rej poseł ten zarzucał Wydziałowi niewy­
konanie uchwał Izby co do zamknięć ra­
chunkowych i prowadzenie podwójnego go­
spodarstwa. Sprawa ta znaną już jes t czy­
telnikom naszym z artykułu wstępnego w 
jednym z poprzednie)) numerów Gazdy  ; z 
odpowiedzi.

Izba wysłuchała tej odpowiedzi z wiel­
ką uwagą, poczem p. Gniewosz stawia 
wniosek naglący, ażeby jego interpelację 
wraz z odpowiedzią W ydziału odesłać do 
komisji budżetowej, z wezwaniem, aby ko­
misja ułożyła zasady układania zamknięć

rachunkowych. Temu ostatniemu życzeniu 
nie mogłoby się już stać zadość w ciągu 
tej sesji, na co zwrócono uwagę p. Gnie­
wosza, który też cofa drugą cześć swoje­
go wniosku.

Co do nagłości reszty wniosku okaza­
ła  się potrzeba imiennego glosowania.

/ a  nagłością głosowali pp. Agopso- 
wicz, Antoniewicz, Raum, Biłóus, Bodnar, 
Chrapek, Chrzanowski, Czartoryski, Cywiń­
ski, Gawronek, Gniewosz, Hausner, Iwani- 
szów, Janowski, Jędrzejewski, Kobylarz, 
Kocko, Kocyłowski, Kowalski, Koziebrodz- 
ki. Krzyżanowski, Kuzara, Laskorz. Os­
kard. Paszkowski, Pietruszewicz. Rydzow- 
sk i, Serwatowski, Siwiec, Spławiński, 
Szczepański. Szott. Szurlej. Wesołowski, 
Wiśniowski, Wolański Mikołaj, Zakliński, 
Źołądź.

Przeciw odesłaniu do komisji gloso­
wali pp.) Badeni, Czerkawski, Dzwonkow- 
sk i, K ilarski, Fruclitmann, Grocholski, 
Gross, Hoszard, Józef Jasiński. Kaczala, 
Kamiński, Kaszewko, Kerepin, Kraińskr, 
Krzeczunowicz, Łoś, Majer, Męciński, Pie­
truski. Piliński. Podlewski, Rylski. Saw- 
czyński, Smolka. Szujski, Śzuniańczowski, 
Szeliski, Tettmajer, Turczyn, Weigel, We- 
reszczyński Wężyk, obaj Wodzie,ęw Erazm 
Wolański, Zamojski i Zyblikiewicz.

Razem 37 głosów przeciw 3 7 , a że 
dwóch (pp. Hoppen i Adam ks. Sapieha) 
wstrzymało się od głosowania, byl więc 
zaledwie komplet dostateczny. Reszta po­
słów już rozpoczęła święta.

Wniosek p. Gniewosza upadł. ks. 
marszałek oświadczył jednak, że interpe­
lacja i odpowiedź i tak podane będą do 
wiadomości komisji budżetowej.

Dla zbyt nielicznego k’ofnpletu usunię­
to z porządku dziennego sprawozdanie o 
pożyczce, krajowej i wzięto pod dyskusję 
sprawozdanie komisji edukacyjnej w przed­
miocie petycji komitetu Tpw. gosp. galic.
0 założenie szkoły leśnej i przeznaczenie 
zasiłku z funduśzu krajowego na założenie
1 utrzymanie tej szkoły. Sprawozdawca 
Adam ks. Sapieha.

Powołując się na uchwalę sejmu z d. 
3. grudnia 1 8 7 2  r. komisja edukacyjna w 
porozumieniu z budżetową w nosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
1. W poczuciu naglącej potrzeby dla 

kraju szkoły gospodarstwa basowego, sejm 
postanawia założenie tejże, i  uznaje ją  za 
zakład krajowy; z tem atoli zastrzeże­
niem, że co do subwencji państwowej, wli­
czoną będzie ta szkoła do lcategorji szkól 
rokiiczych, dla których ministerstwo rol­
nictwa stałą subwencję przyrzeka;

2. szkoła ta pił być stałą, samoistną, 
średnią szkołą gospodarstwa lasow ego, 
założoną we Lwowie;

3. pomieszczoną być ma we własnym 
budynku z odpowiednim gruntem na szkół­
ki leśne;

4. szkołą zarządza kuratorja z trzech 
osób, a mianowicie delegata rządu, dele­
gata W ydziału krajowego i delegata Tow. 
gosp. gaiic.;

5. ciało nauczycielskie składa się z 
dwóch stałych profesorów fachowych i po­
mocników. Profesorów stałych mianuje W y­
dział krajowy na przedstawienie kuratorji, 
zatwierdza ministerstwo rolnictwa; pomo­
cników zaś mianuje kuratorja a zatwierdza 
W ydział krajowy ; |

6 . p r o fe s o r o w ie  s t a l i  m a ją  p r a w a  i  o - 
b o w ią z k i  u r z ę d n ik ó w  k r a j o w y c h ;

7 . dla ułożenia planu naukowego dla 
szkoły, złoży Wydział krajowy komisję 
biegłych z osób fachowych, właścicieli 
wzorowycli gospodarstw l a s o w y c h  i za­
stępców komitetów T o w a r z y s t w  gospo­
darskich ;

8. sejm postanawia do uchwalonych 
już złr. 3.UOO — rocznie dodawać złr. 
2.000 rocznie na utrzymanie szkoły — zaś 
przeznacza zł. 3.000 jednorazowo na kosz­
ta  założenia tejże, i upoważnia Wydział 
krajowy do użycia tej kwoty na wprowa­
dzenie w życie szkoły, polecając mu zara­
zem wejść natychmiast w rokowania z 
rządem, celem uzyskania niedostającej je­
szcze kwoty, jakoteż przyrzeczony cli już 
złr. 7.000 na koszta założenia szkoły;

9 . W y d z i a ł  k r a j o w y  d o ło ż y  w s z e lk i c h  
s ta r a ń , a b y  r z e c z o n a  s z k o ła  j u ż  z  r o k ie m  
1874/, o t w a r t ą  b y ć  m o g ła .  .

Poseł G r o c h o l s k i .  Pora jest zbyt 
spóźniona abym rozwodzi się nad potrze­
bą szkoły leśnej i dziękował Towarzystwu 
g o s p o d a r c z e m u  za poczynione w tej spra­
wie s t a r a n ia ,  chcę tylko zwrócić uwagę 
Izby na jeden punkt bardzo ważny, który 
tak  jak  jest przyjętym być nie może. Rząd 
daje subwencję na szkołę leśną, ale stawia 
pewne warunki. Między inneini żąda inge­
rencji w mianowaniu urzędników, żąda aby 
nauczyciele mianowani przez Wydzjał kra­
j o w y  b y l i  z a t w ie r d z a n i  p r z e z  m in is t e r s t w o .  
Byłby t o  p i e r w s z y  krok n a  d r o d z e , na 
k tórą wejść nie możemy, bo kto zatwierdza, 
ten rzeczywiście mianuje. Wydział krajo­
wy byłby w ten sposób poddany dziwnej 
kontroli ministerstwa. Pojmuję, że w tej 
sprawie musimy wiele rządowi ustąp ić , 
ale swoich praw i  swej godności strzedz 
także musimy1. Dlatego wnoszę, aby w 
punkcie 5 powiedziano, że profesorów sta­
łych mianuje W ydział krajowy „po uprze- 
dniem zgodzeniu się ministerstwa na pro­
ponowanych kandydatów. “

Poseł K o w a l s k i  obstaje przy wnio­
sku komisji, ponieważ w interesie profeso­
rów jest aby mieli charakter urzędników 
rządowych.

Poseł P i e t r u s k i  podnosi stronę po­
lityczną kwestji. Przyjęcie tego punktu 5 
w stylizacji komisji byłoby podporządko­
waniem Wydziału krajowego ministerstwu, 
byłoby przeciwne wszelkim pojęciom auto­
nomii, urządzeniem; jakiego dotąd nigdzie 
nie ma. Forma w rzeczach takich jest bar­
dzo ważną, więc jej pilnować trzeba.

Poseł M a j e r  imieniem komisji edu­
kacyjnej oświadcza, że komisja przyjmuje 
tę poprawkę.

Poseł Erazm W o l a ń s k i  wnosi przy­
jęcie uchwały en bloc.

Sprawozdawca Adam ks. S a p i e h a

tłumaczy komisję, że mając na pierwszym 
względzie umożebnienie bytu szkoły i ma­
jąc ciągle przed oczyma warunki minister­
stwa, posunęła się może zadaleko, ale gdy 
teraz zwrócono na to jej uwagę, jak  naj­
chętniej przystępuje do poprawki.
, r/y, 1m.iano Przystąpić do głosowania, 
ks. /akliftski zakwestjonował komplet. 
Okazało się, ż e t o n i e  ma rzeczywiście. Ks. 
marszałek zawiesił posiedzenie i rozesłano 
za maroderanu do bufetu, do kasyna i do 
teatru. \\ rócilo rzeczywiście kilku, inni 
sądzili widać, ze bez nich szkoła leśna 
się obejdzie i opuścili gmach skarbkowski, 
ażeby jak najprędzej rozpocząć trzecie już 
czy czwarte w tej kadencji ferje tygo­
dniowe.

Posiedzenie zamknięte o godz. 9 min. 
50 wieczorem. Następne posiedzenie w so­
botę d. 10. stycznia i> godz. 11 rano. Ko­
misja drogowa ma się zebrać We czwartek, 
a propinacyjna w poniedziałek.

iiKorespondencje „Gaz. Nar.
Berlin 3. stycznia.

Prawie wszystkie pisma tutejsze po­
święciły powitaniu roku nowego artykuły 
wstępne, wyrażając, odpowiednio do zasad, 
które na swym sztandarze zapisały, albo 
radość nad ubiegłym rokiem a dobre na­
dzieje na przyszłość, albo też Mewiarę i
rozczarowanie.

Prov. Currcap. cieszy się z roku ubie­
głego. Kraj rozkwita pod względem mate­
rialnym i miliardy ułatwiają mu rozwój. 
W szystkie objawy żyeia politycznego wcho­
dzą albo wnijdą niedługo na drogę pra­
wem przepisaną. Rok le73 będzie pod 
i\ zględem prawodatt stwa religijnego pa­
miętnym po wszystkie wieki, od niego roz­
poczyna się nowa epoka. Organ urzędowy 
jest najlepszej otuchy lia przyszłość. To co 
ty ubiegłym roku niejako tylko w zarodku 
się ukazało, rozwinie się w bieżącym do 
pełnego życia- RozwojATu# i państwa Nie­
mieckiego jest zapewnionym.

Inaczej sądzi I olha. Zty. : „Rozpoczę­
liśmy rok 1873 upojeni wiełkieim nadzie­
jami co do korzystnego rozwoju stosunków 
ekonomicznych. Głoszono, iż wolność ruchu 
w gospodarstwie narodowem, wywalczona 
dopiero teiaz po tylu bojach, stanie się 
ową różczką czarodziejską do stworzenia 
pomyślności. Rok 1873, przynoszący mi­
liardy w podarku, powinien był nadzieje 
te urzeczywistnić. A co dziś widzimy ? 
Strejki i oszukańcze przedsięwzięcia, dro­
żyzna, spotęgowana emigracja ludu wiej­
skiego, wreszcie na giełdzie „krachu, któ­
rego skutki nie tak  prędko się zatrą, to 
są owoce jego... Nie zyskaliśmy również 
na siłach moralnych; bo naród rozdarty 
dziś na dwa obozy, i rząd spostrzega na- 
leszcie, że przepisami policyjnemf tego ro­
dzaju, jak prawa majowe, tylko niepokój 
powiększył; chwyta się więc środków ra- 
d y k a r n y c h ,  k tĄ iw  -rtlinttMi!*! t p& ^no
przychodzą, jeszcze większego rozdrażnie­
nia umysłów, aniżeli dotychczasowe, staną 
się powodem... Rozpoczynamy rok nowy 
niejako otrzeźwieni po długiem upojeniu, i 
widzimy, że lata przyszłe będą musiały 
niejeden błąd naprawić, który w ubiegłym 
popełniliśmy. “

Klerykalua Germania, reasumując poli- 
tykę wszystkich państw europejskich, wy­
wodzi skargi na powszechne krzywdzenie 
katolików. Głównie występuje naturalnie 
przeciwko Prusom, które rozdzieliły naród 
na dwa obozy, które wszechwładzy pań­
stwa poświęcają najsłuszniejsze prawa ka­
tolików, które piętnują najlojalniejszych 
obywateli mianem zdrajców, nieprzyjaciół 
kraju, rewolucjonistów7 Kierunek ten na­
dali b e z b o ż n i  p o l i t y c y ,  k tó r y r t. Władza, i 
powaga królewska niezem więcej nie jest, 
jak  tylko płaszczykiem do osłonięcia wła­
snych niemoralnych celów... Wstępujemy 
w rok nowy w stanie chorobliwym, wobec 
którego dziwić się nie można, że Wiud- 
horsty, Mallinckrodty i Reicłienspergery 
są za nieprzyjaciół kraju uważani, podczas 
kiedy żyd Lasker otrzymuje miano „pater 
patriae!-1... Ale katolicy skupiają się około 
sztandaru, który tyle zwycięztw7, ile walk 
liczy, i zwyciężą oni ostatecznie nad nie­
nawiścią i zazdrością nieprzyjaciół, zniosą 
ucisk, wygnanie i cierpienie dla sprawie­
dliwości, bo hasłem ich: in hoc eiyno vin-
cee:

Organ ultrakonserwatywnyeh, Kreutz- 
Zty., przyznaje się, że partja jego w osta­
tnim roku straciła na znaczeniu skutkiem 
protegowania żywiołów innych przez rząd, 
ale pociesza się zarazem, że *»«vtja ta  zo­
stała wierną aż do ostatka królowi i Bogu, 
i dlatego ufa w lep szą  przyszłość. —  Od­
pow iedz n& to dały organa rządowe, na­
zywając konserwatystów rodzajem Don- 
Kiszotów; w junkrach niemieckich mnó­
stwo jest zasobów, aby z nich zrobić mo­
żna dzielne podpory tronu ; ale powinni się 
wprzód przekształcić według nowych idei, 
a raczej na kierowników- obrać ludzi wię­
kszej energii i bystrzejszego umysłu, ani­
żeli obecni.

Jestto  więc różnobarwna mozajka ży­
czeń i widoków. Właściwie mało ona ob 
chodzi publiczność polską: ale wobec prze­
ważnego wpływu Prus na losy EureńY, 
wpływu; który z rokiem każdym się ^ n a ­
ga, i coraz to szersze koła ogarnia- cie- 
kawern jest poznać to, co naród f611 nie­
jako en familie wypowiada. TyR J?st, wi- 
docznem, iż przyszłość nie -baluje się 
wszystkim tak różowo, jak P o d s ta w ia ć  
ją  zwykły organa rządów® bib narodowo- 
liberalne. Nadzwyczajne wypadki lat osta­
tnich zmusiły Prusy d® wnijścia na drogę 
całkiem nową; do obrania kierunku, który1 
im dotąd był obcym '» nawet wstrętnym: 
kierunku tego musiały się chwycić nagle, 
bez względu na to, czy naród potrzebne 
siły do pozostania w nim już sobie był 
wyrobił, czy nie. Łuk wypręża się eoraż 
bardziej, aby strzale dać wytknięty kieru­
nek. Ale czy ręka naciągająca zdoła usu 
nać przeszkody, które jej dotąd pracę u



trudniają. czy do ich usunięcia nie będzie 
potrzeba użyć przemocy i gwałtu, i  czy 
wreszcie, gdy strzała wyleci, gdy naród 
wnijdzie na drogą zamierzoną, znajdzie w 
sobie dosyć żywotnych soków, aby i w tym 
nowym kierunku zadania swoje spełniać— 
czy raczej nie pokażą się anomalne obja­
wy, jak  u roślin przesadzonych sztucznie 
na ziemię zbyt pożywną -7  to przyszłość 
rozstrzygnie. „Duch boż> idzie, a nie ska- 
cze“, powiedział wieszcz Przedświtu. 
Ludzkość wywalczać musi każdą odrobin­
kę postępu w pocie czoła: nie wolno jest 
gmach dachem pokrywać, dopóki funda­
menta i ściany nie są utwierdzone; nie 
wolno do organizmu przylepiać żywiołów, 
które mu są zbyt obce; bo żywioły takie 
obumrą K czasem, przerwawszy nawet ro­
zwój naturalnych części. — Niech dzi­
siejsze Niemcy ocenią swe siły sumiennie, 
zanim w nowo obranym kierunku do osta­
tecznych konsekwencji dójdą.

Wybory do parlamentu zajmują wszy­
stkie partje w najwyższym stopniu. Stron­
nictwa liberalne obawiają się, że nie będą 
mogły uzyskać w nim tak  znacznej więk­
szości, jak  Izbie posłów pruskiej. W edług 
obliczeń tymczasowych, zasiądzie w par­
lamencie (który liczy ogółem 397 deputo­
wanych) 15 Polaków, 26 Welfów i Alzat­
czyków, 6 socjalistów i mniej więcej 100 
ultramontanów: razem więc będzie prawie 
150 głosów przeciwnych rządowi, a suma 
ta  liczba może się stać niebezpieczną, zwłasz­
cza że do absolutnej większości tylko 199 
głosów potrzeba. Z największem natęże­
niem oczekują rezultatu wyborów w Ba- 
warji. W ysyła ona razem 48 posłów. W  
r. 1870 było pomiędzy nimi tylko 18 ultra­
montanów, choć 36 okręgów wyborczych 
zamieszkanych je s t porówno przez lądność 
katolicką, jak  i protestancką. Obecnie 
skutkiem rozdrażnienia umysłów i dosko­
nałą) agitacji klerykąłów z jednąj strony, 
a niezgody stronnictwr liberalnych z dru­
giej strony, może się suma owa bardzo 
łatwo podwoić, tak iż ogólna liczba prze­
ciwników polityki rządowej nieomal poło­
wę wszystkich głosów będzie wynosiła. 
W alka wyborcza będzie pewnie bardzo za­
ciętą. Organa inspirowane zarzucają wol- 
no-konserwatywnym, iż na Szląsku za ła ­
two i bez oporu ultramontanom pola ustę­
pują. Zarzuty takie na nic się nie przy­
dadzą, dopóki partja przeciwna będzie mo­
gła oznaczonych kandydatów konserwa­
tywnych dyskredytować n. p. tem, iż nie­
którzy z nich brali udział w nierzetelnych 
spekulacjach kolejowych la t ostatnich. — 
O posłach z Alzacji i Lotaryngii rozsze­
rzają organa rządowe uspokajające wieści, 
że może nawet ani się nie przyłączą do 
eentrnm, ale raczej tylko bronić zamie­
rzają  interesów' prowincji swej. Samo się 
przez się rozumie, że nadzieje te nie mają 
najmniejszego prawdopodobieństwa.

Klerykalna Germania podała niedawno 
temu wiadomość, że rząd, chcąc być przy­
gotowanym na wszelkie wypadki, groma­
dzi znaczniejsze siły wojskowe w częściach 
kraju, zamieszkałych przeważnie przez ka­
tolików ; tak, iż np. brandenburski pułk u- 
łanów wyruszyć ma wkrótce w Poznań­
skie. Wiadomości tej zaprzeczyła natych­
miast Nordd. Allg. Ztg.f twierdząc, że jest 
obiąckowana tylko na łatwowierność czy­
telników. Germania odpowiedziała ąpow, 
iż przy twierdzeniu swem obstaje, zwła­
szcza, ie  wiadgmęść powyższą, odebraną 
z poważnego źródła, potwierdzono je ­
szcze zkądmnąd, 1 nadmieniła z a r a z e m  że 
wTrewirze wojsko odebrało rozkaz ó&trae- 
n ia pałaszy. Ile w tem wszystkiem jest 
prawdy, trudno wiedzieć, choć Nordd. 
Allg. Ztg. po raz drugi dementuje; ale 
gdyby w ia d o m o ś ć  ta  była zmyśloną, aby 
tylko umysły drażnić, byłoby postępowanie 
Germanii nie do darowania, ponieważ roz­
drażnienia i tak już dosyć.

P a ry ż  d. 3. stycznia.

( ł/0.) Podobno już nigdy nie wrócą 
owe czasy, kiedy cała Europa z niecierpli­
wością oczekiwała, co w dzień Nowego 
roku powie monarcha francuski, odbiera­
jąc powinszowania od ciała dyplomatyczne­
go. Wspomnienia z owych czasów są smu- 
tyemi dla ludzi, którzy przywykli uważać 
monarchów za posłannikówBoga, przezna­
czonych do kierowania losami narodów.

Francuzi przyszli do samopoznania, 
już>nie wierzą ni w wybrańców bożych ni 
słowom teraźniejszych mężów stanu. Ni 
Buffet ni Mac-Malion nie zyskuje u nich 
zaufania. Powszechnie żartują tu z wyra­
zów, które sobie nawzajem wyrzekli przy 
urzędowem p o w in s z o w a n iu  N o w e g o  roku. 
Prezydent Zgromadzenia oświadczył mar­
szałkowi, że składając mu życzenia, skła­
da je całej Francji. Na to odpowiedział 
m arszałek : „Rzeczywiście, my wszyscy
powinniśmy się poświęcić tylko dla Francji. “

Ale gdzież ta Francja? — wołają z 
goryczą P ary żan ie .— Każde stronnictwo 
wyobraża ją  sobie inaczej. — Legitymiści, 
ultramontanie, jezuici dowodzą, że praw­
dziwymi Francuzami są tylko zwolennicy 
syllabusa. Dla Orleanów nie masz Francji 
poza mieszczaństwem i kupcami, zajętymi 
wyłącznie bytem materjalnym. Bonaparty- 
ści znowu twierdzą, że przeciwnicy cesar­
stwa i w ogóle wszyscy republikanie są 
uajgor;sZymi Francuzami; nareszcie repu­
blikanie potępiając inne stronnictwa, uzna­
ją  tylko siebie za godnych przedstawicieli 
*»ancji.— Co zaś pod nazwaniem Francji 
rozumieją dwaj prezydenci, Buffet i Mac- 
jlaho* i ego nikt nie wie.

" e*U od czasu republiki wrześniowej 
Paryż nie miewa na Nowy Rok uroczysto­
ści dworskiej^ to może się pochlubić inne­
go rodzaju uroczystością. W tym dniu że­
bracy używają zupełnej swobody; wolno 
I?) publicznie n* ulicach prosić o jałmużnę. 
■y'gdy podobno Paryż ich więcej nie wi­
dział, j ak t ego roku. Na każdej ulicy spo­
tykano gromady ubogich, a przechodnie, 
jak  można było zauważać, umyślnie mieli 
w ręku po kilka groszy, które rozdawali 
pomiędzy biednych. Im więcej żebraków

pojawiło się tego roku, tem większe miło­
sierdzie okazali Paryżanie. Pomimo okrzy­
czanego samolubstwa, przyznać należy, iż 
w Paryżu znajdzie się jeszcze mnóstwo 
osób, czułych na niedolę bliźniego.

Dawniej pomiędzy emigrantami naszy­
mi obchodzono wigilię Bożego Narodzenia, 
zbierano się na Nowy rok, dzielono się 0- 
płatkiem, wspólnie wylewano łzy tęskno­
ty za krajem, i nawzajem wlewano sobie 0- 
tuchę w zbolałe serca. Nieraz przysłano 
wychodźcom opłatek z Polski. W tym ro­
ku jakoś cicho pomiędzy wychodźtwem, a 
przynajmniej pomiędzy robotnikami naszy­
mi, których większa część obeszła się bez 
wilii. Taksamo Nowy rok spędzono samo­
tnie. W szakże mieliśmy tu wieczór sylwe­
strowy, urządzony przez Biesiadę czesko- 
morawską, na którym znajdowało się dwóch 
czy trzech Polaków i kilku Moskali.

Biesiada czesko-morawska liczy z ośm- 
dziesięciu członków, i składa się z samych 
rzemieślników, którzy przebywają w Pary­
żu dla wykształcenia się we właściwym so­
bie zawodzie. Głównie mają oni na celu 
przemysł i ulepszenie bytu materialnego 
pomiędzy swymi rodakami w kraju. Bez 
zaprzeczenia, cel to bardzo piękny, ale dla 
polskich emigrantów niewystarczający. Nasz 
emigrant, igłą czy też szydłem zajęty, ni­
gdy nie rzuci polityki. Starano się połą­
czyć Biesiadę czesko-morawską z Czytel­
nią polską, ale nie przyszło do skutku. To 
się bardzo łatw o daje wytłumaczyć: Czesi 
i Morawianie bawią w Paryżu tymczaso­
wo, są gośćmi, kiedy my Polacy jesteśmy 
emigrantami. Nasi bracia Czesi zbierają się, 
aby razem wypić szklankę piwa, zabawić 
się i pogawędzić o swojem rzemiośle; my 
zaś emigranci schodzimy się po to, aby po­
mówić o rzeczach ojczystych, dowiedzieć 
się, co się dzieje w kraju, przeczytać pis­
m a, wychodzące w W arszawie, we Lwo­
wie, Krakowie, Poznaniu i Toruniu.

W ieczór sylwestrowy, urządzony przez 
Biesiadę czesko-morawską, wypadł świe­
tnie, jak  nam opowiadali świadkowie nao­
czni. Bracia Czesi bawili się wesoło, bar­
dzo wesoło, jak  g d y b y  ojczyźnie icli nic 
już nie brakło... Odśpiewali różne pieśni 
czesko-morawskie, rozpoczęli zabawę polo­
nezem, wychylili kielichy na cześć Palac- 
kiego i Riegera, oraz na sławę narodów: 
czesko - morawskiego i polskiego. Mo­
skale obecni na tej zabawie, odśpiewali-. 
„Wniz po Wołgie, po matuszkie", a Po­
lacy wystąpili z hymnem: „Z dymem po­
żarów" i z pieśnią: „Boże! coś Polskę".
Tak Czesi jak  i Moskale przyjęli huczne- 
mi oklaskami śpiew polski.

Z Francuzów był obecny na tym wie­
czorze profesor Ludwik Leger.

Nam się zdaje, że podobne zabawy 
należałoby urządzić w kraju, przynajmniej 
dwa razy do roku, na Boże narodzenie i 
na Zielone świątki. Zaproszonoby do Lwo­
wa lub do Krakowa Czechów i Serbów, a 
z Galicji i Poznańskiego wyprawionoby go­
ści do Pragi i Zagrzebia, a nawet i do 
Białogrodu.

Niedawno temu odbył się tu proces 
z pewnym oszustem, który występował pod 
imieniem Polaka. Nazywał się on Inski, 
d ln sk i, lub Dinski, inaczej Soldiński, ba­
ron polski, a wedle wiadomości, zebranych 
przez tutejszą policję, rodzi się z chłopa 
finlandzkiego, jak  nieboszczyk car Paweł, 
Przebywał on jak iś czas w Szwecji, a pod­
czas wojny duńsko-niemieckiej widziano go 
sprzedającego różne rzeczy po zabitych. 
Przytem służył Niemcom za szpiega. Na- 

przybył do Francji, gdzie się do- 
P,u  k r a d z ie ż y .  Podczas ostatniej wojny 
Służył w wojsku francuskiem, w strzel­
cach rodańskich. Niewiadomo jakim s p o s o ­
bem został ranny i utracił lewą rękę, 
d o ś ć ,  że otrzymał krzyż legji honorowej z 
roczną pensją 1.650 franków. Ozdobiony 
tą  oznaką i jako baron polski, wszędzie 
się włóczył po Francji, wyzyskując F ran­
cuzów. Nareszcie wszedł w zażyłość z ja ­
kąś wdową Picot, k tóra go oddała pod 
«f4 za oszustwo. Sąd tutejszy skazał tego 
szubrawca na dwa lata  więzienia, fla N) 
franków kary  i na koszta procesu.

Przegląd polityczny,
Smutne, serce rozdzierające wieści 

przyniosły nam telegramy z Madrytu. D.
2. bm. odczytał Castelar swój mesaż. w 
którym zaklina kortezy, ażeby wyrzeka­
jąc się na ołtarzu sprawy patrjotycznej 
nawet wolności i praw ludu przez krótki 
okres, w którym potrzeba kraj uspokoić, 
nie rozłamywali się na stronnictwa i nie 
radzili długo a pozwolili mu działać. Md' 
saż ten, przez najszlachetniejszego z Hisz­
panów napisany, był echem kilkodniowych 
bezowocnych konferencji ze Salmeronem. 
Obaj ci mężowie stanu są republikanam i; 
nie dzieli icli zasada, ale jej odcienia. Sal- 
meron jest radykalniejszym, a przedewszy- 
stkiem nie przyszedł on jeszcze do prze­
konania, że w chwilach takiej zawieruchy 
politycznej jak  ta, która ogarnęła obecnie 
Hiszpanię, nie czas na górnobrzmiące frazesy, 
że poświęcić nawet trzeba chwilowo swo­
bodę dla sprężystości; nie dał on się prze­
konać Castelarowi, który nie ustępując mu 
we wolnomyślności przekonań, chciał za­
wieszenia kortezów, ażeby dokończyć żmu­
dne dzieło uspokojenia kraju i uwolnienia 
go z pod władzy komunistów, nieprzeje­
dnanych i karlistów. Napróżno Figueras 
zaklinał Salmerona, ażeby podał rękę Ca­
stelarowi i stłumił w sobie pychę, niepo- 
zwalającą mu znieść obok siebie dzielniej­
szego i roztropniejszego męża stanu — 
Salmeron opuścił Castelara i wycofanie 
się jego stronnictwa zgotowało temuż 
klęskę, dając preciwnikom czyli lewicy 
Izby pod Pi y Margallem i konserwaty­
stom dwukrotną przewagę 20 głosów. W o­
lał więc Salmeron narazić kraj swój na 
wszelkie niebezpieczeństwa wojny domo­
wej i walki ulicznej, wolał zaryzykować 
przyszłość kraju, który mógł był z łatw o­
ścią popaść w ręce nieprzejednanych, ani­
żeli zmaleć trochę pod cieniem wielkiego

Castelara. Scenę, która się odbyła w kor- 
tezacli, tak opisuje telegram-.

M a d ry  t  3. stycznia wieczór. Po roz­
prawach na zgromadzeniu kortezów nad 
mesażem, które trwały od wćzoraj od go­
dziny 2ej po południu do dzis rano do 
godz. 4ej, ministerjum poniosło porażkę 
120 głosami przeciw 100. Castelar podał 
się do dymisji. Salmeron siedział właśnie 
na krześle prezesa Izby, kiedy wszedł ja ­
kiś oficer i wręczył mu pismo jenerała 
Pavia (jeneralnego kapitana Madrytu), w 
którem tenże żąda rozwiązania Izby. bal- 
meron 1 jego przyjaciele zapraszali Caste­
lara, aby zatrzymał władzę, ale ten od­
mówił. Poczem weszła kompania gwardji 
obywatelskiej j zmusiła deputowanych do 
opuszczenia sali. Jenerał Pavia stał ze 
swoim sztabem głównym z zatoczonemi 
działami przed pałacem kortezów.

Telegram ten wskazuje na.jdowodmej, 
jak  złym i bezradnym politykiem jest 
Salmeron. Widząc, że Castelar upadł a 
rząd wymyka się w cudze ręce, zaprasza 
go, aby zatrzymał władzę, z której go 0- 
gołocił przed chwilą. Ale wszystko było 
już próżnem. Zniechęcony i rozczarowany 
Castelar nie wierzy w Hiszpanię i ustę­
puje, jen. Pavia rozprasza kolbami te 
kortezy. które nie umiały ocenić jedynego 
człowieka, i oddaje władzę w ręce stare­
go, zużytego i wiarołomnego intrygauta, 
marsz. Serrana, który niegdyś był ko­
chankiem królowej Izabelli a potem ją  
strącił z tronu. Gabinet Serrana składa 
się z ludzi, którzy niegdyś wypędzili Iza­
belę, którzy jednak nie bez trudu dadzą 
się użyć do jakiej nowej kombinacji mo- 
narchicznej. Serrano odegra w Hiszpanii 
taką samą rolę, jak  Mac-Mahon we Fran­
cji. Orleaniści cieszą się z niego. W pro­
klamacji swej zaprasza SajTfifio wszyst­
kie partje wobec wspólnego od nieprzeje­
dnanych i karlistów grożącego niebezpie­
czeństwa do zgodnego działania; po kie­
sce wrogów kraj obierze sobie pana, W 
nocy z niedzieli na poniedziałek panował 
już pokój w Madrycie, Eks-królowa wy­
stosowała wnet pismo do Serrana, a)e w 
dyplomatyczny cli kołach wątpią w może- 
bność ich pogodzenia się.

Jenerał Moriones wyruszył już ze Sau- 
tony w kierunku Bilbao, gdzie stoją kar- 
liści w skoncentrowanej sile 24 batalionów, 
i lada chwila spodziewają się rozstrzyga­
jącej bitwy. Dominguez pod Kartageną 
zdobył nowy fort Calvario.

Wiadomość, podana przez nas za Bo- 
hemią, o zamierzonej!} przeniesieniu mo­
skiewskiego posła we Wiedniu, Nowiko- 
wa, do Konstantynopola na miejsce jen. 
Ignatiewa, rozbieraną dziś jest przez wszy- 
*tkie dzienniki, z dodatkiem, że następcą 
Nowikowa we Wiedniu zostałby ks. Gor- 
czakow, syn kanclerza. Różne są tylko do­
mysły co do przyszłego przeznaczenia naj- 
bieglejszego moskiewskiego Jyplonjaty, 
Ignatiewa. Jedni przenoszą go do Londy­
nu, inni pozostawiają w  Petersburgu przy 
boku zestarzałego ks. Gorczakowa, inni 
każą mu wreszcie powrócić na miejsce 0- 
becnego jego pobytu. Faktem jest dotąd 
tylko, że jenerał Ignatiew wraz z mał­
żonką dnia 3, bm. opuścił Konstantynopol, 
na Odessę z wyjazdem do Petersburga. 
Bezpośrednim powodem wyjazdu jen. Igna­
tiewa jest uroczystość zaślubin carewny 
Marji z ks, Edynburgskim, która w dru­
giej połowie miesiąca nastąpi. Może się je­
dnak łatwo następnie pokąząć, że Ignatiew 
po weselu nie wróci do Carogrodu.

Dr. Forster, biskup wrocławski, któ­
remu prezydent szlązkiej p r o w in c j i  zawie­
sił od dnia 1. l>m - w y p ła t ę  teniporaliow 
( 12.000 tai.), jos* czwartym z rzędu bisku­
p e m  p r u sk im , którego len los spotkał. Po­
przedzili go biskup warmiński (Temeniz, 
ks. arcybiskup pozuański i biskup limburg- 
ski, Jvs, Forster był już 29 razy skazanym 
za obsadzenie pppbostw nie po myśli ustaw 
majowych. Obecnie chodziło o sprzeczne z 
wolą rządu obsadzenie probostwa w Bro- 
Bławicach, powiat Tarnowięęki,

Ks. Decazes musi głęboko nurtować 
\W gąbinecie, skoro najnowsze wieści z W er­
salu donoszą, jbe wniesienie zarówno usta­
wy prasowej, jak  o m aaclj, do Zgroma­
dzenia narodowego zostało odroczonej i  
powodu rozdwojeń w łonie gabinetu. Po­
dobny nleuleozopy rozłam, niweczący wszel­
ka płodną czynfięść, pąnuje ty łonie komi­
sji 30-tu, która jak 'się pokazuje z 11)owy 
streszczającej, w ypow iadanej dnia 31. bm. 
przez prezesa jej, Batbiego, na posiedze­
niu, dotąd jedyna sprawa, będąca na stole 
jej obrad, prawo wyborcze, nie została po­
mimo tylą projektów wniesionych, ani na­
wet w zasą(fzie ząłatwioną. Skład przy­
szłego parlamentu Francji nic został do­
tąd odsączonym, jakkolwiek projekt syste­
mu dwuizbowego coraz w ię c e j  zjednywa 
sobie zwolenników,

Sąd wojenny w Wersalu skazał dfiif 
31. zm. znowu 12 komunistów za zniszcze­
nie fortu Iv ry  i egzekucję na urzędniku 
kolejowym Ghilibercie (23. maja 1873): 
Cailłeta, Żeńskiego (?), Langlais i Genty 
na śmierć in euntumaciam, Laurenta, Gi­
rarda i Bernarda, jako obecnych, także na 
śmierć, Berneta, Galanda, l)efebvra i Si- 
monniego na rok więzienia, Ciiristijją zaś 
na dni 14.

Ziemie polskie.
Z K o 11 g r  e s ó wr k i. Birża pisze, że 

■z inicjatywy namiestnika lir. Berga, poru­
szono kwestję o udzielenie zwiększonych 
atrybucji gubernatorom Kongresówki w 
tym samym stopniu, w jakim posiadają 
gubernatorowie carstwa.

W arszawskie pisma mówią o nowo­
projektowanych drogach żelaznych w Kon­
gresówce, których plany, wypracowane 
przez inżynierów rządowych , wkrótce 
mają pójść pod zatwierdzenie ministerstwa 
komunikacji. Jedna z linii przechodzić ma 
jako odnoga drogi nadwiślańskiej (w zasa­
dzie już zdecydowanej) od twierdzy Iwa- 
nogrodu, przez Radom, Szydłowiec, Bzin, 
Suchedniów, Kielce, Chęciny, Jędrzejów, 
Miechów, do Michałowic na granicy.

Linia ta ma mieć odnogę z Miechowa 
na Wolbrom, Olkusz, S ław kow do Dąbro­
wy Górniczej.

Tym sposobem połączoneby zostały z
sobą dwa tutejsze ogniska g ó r n ic tw a  kra­
jowego i okrąg w schodni z zachodnim, 
przyczem pierwszy zyskałby ła tw o ść  0- 
trzymywania węgla kamiennego.

Niezależnie od pierwszej linii i jej 
odnogi projektowana jest jeszcze jedna 
linia wychodząca z Lublina i przecinająca 
W isłę pod Józefowem. Linia ta  poszłaby 
dalej na lew'ym brzegu W isły przez Ostro­
wiec do Bzina, przez który jak  to wyżej 
nadmieniliśmy, przechodzić ma i poprze­
dnia droga. Na pewnej przestrzeni ovjje 
koleje biedź będą spoinie, potem 1‘°z', łZje]a 
się i gdy pierwsza pójdzie do Sufj Jeąnj0: 
wa. druga skręci do Opoczna uą  Końsk i 
Tomaszów do Koluszek dla połączenia sie 
z drogą W arszawsko-W iedeń^ka i Łódzka" 
Nadto z Ostrowca projektowana "jest odno­
ga do Sandomierza, Mówią, że wszystkie 
te linie zostaną zatwierdzone i wkrótce 
rozpocznie się budowa,

Spółki i Stowarzyszenia są na po­
rządku dziennym w Warszawie. Od kilku 
la t istniejący związek stolarzy i od pół­
tora roku błizko zjednoczenie szewców 
dało pochop i krawcom zkoalizowania się. 
Nowa ta spółka jak i dwie poprzednie 
powstała dzięki szlachetnej inicjatywie ks. 
Tadeusza Lubomirskiego.

„ p r o te s t  n i e w i a d o m y c h  m i e s z k a ń  c ó  
1 v v- o w  s k fr  h p r z ec iw  p e ty c ji klubu postęp t  
w g o  n a  ręce  p o s ła  J a s i ń s k i e g o . W  dalszy), 
c ią g u  p rzem ilcza  o w n ie s ie n iu  p ety cji gm ii 
B rzeźa n k a . Ż arnów  i (iĄ,-nVi żądających  w c ie le ­
n ia  obszarów  d w orsk’ ^0’ g m jn i w yjednania  
dla W y d z ia łó w  P ' jw iat0W v ch  w ład zy  w yk o­
n aw czej. Z tv lko  p. L udw ika W odzic-
k ieg o , w  któi"
p e ty c ja  gu1 ,’in ten  poseł z w ró c ił uw agę, że

in ta  j e s t  w ażnym  objaw em  i Żąda

K r o n i k a ^
Kurjerek Lwowski.

Za staran iem  n a cze ln eg o  dyrektora  
p o czt p . Sch iffnera p rzen iesio n y m  z o sta ł nie- 
lu b ian y  ogóln ie i zn a n y  n aw et sz e r sz e j  p u ­
b liczn o śc i radca rach unk ow y H eyd  i oficjał 
W o lsch a n sk y  do W ied n ia , k tó rzy  dotych cza s  
sta li na p rzeszk o d z ie  zaprow adzen iu  ję zy k a  
p olsk iego  w- n iek tó ry ch  g a łęz ia ch  a d m in is tra ­
cji p ocztow ej. N a  m iejsce  ty c h ż e  zam ian ow a­
no urzędnjka rach u n k ow ego  W ę ig la  (b ra ta  po­
sła ) radcą, a oficjała raeli, d yrek cji skarbo­
w ej A n ton iego  W ołańsfclego zd o ln ego  urzędni­
ka i praw-ego obyw atela  o ficja łem  sta rszy m .  
Za staran iem  i  in ic ja ty w ą  teg o ż  dyrektora  u- 
tw orzono now e posad y  k om isarzy  p o czto w y ch , 
k tóre  rów nież nadano urzędnikom  rodakom .

—  P odajem y program  koncertu  J ó z e fa  
W ien ia w sk ieg o  kfópy się  d z iś o g o d z in ie  
pół do 7 . odbędzie w  saji ra tu szo w ej z u p rzej­
m ym  w spółud zia łem  p. M ikulego. C zęść I.
1) F a n ta z ja  (C. dur) w yd an ie  L isz ta , F . S ch u ­
bert. a )  A lleg ro  eon fuoco e A d ag io  („d er  
iyąi?(jeręr“ b) M enuetćo e F in a le  eon F u g a .
2 ) a ) „M elaficpiieL  (ti moJJ) A , R u b in stein
b) „E tnd e“ , (E s  dur) w y d a n ie  H en se lta  J . 
M oschples, b) S c h e r z o - , (H  m oli) F . Chopin
3 ) „W a rja cje” na fortep ian y , w ykonają pp. 
K arol M ikuli i J ó z e f  W ien ia w sk i R . S ch u ­
m ann. C zęść II . 4) ..J u b ęl-O u vertu re-1, układu  
L isz ta  C. ST. v . W eb er . 5 )  a ) W a lc , (eon  
mpitp dolore) S . M oniuszko, h) ..G jgue- (Ii. 
m oli) kom p. w X V II. s tu lec iu  K . u rau m
c) „V ąJse-Iinprom ptuli F- L isz t , 6 )  „Roch- 
z e itsm a rsch  und E lfen re ig en '1, „ze Snu  le tn ie j  
n o cy 1*, (w  u k ładzie  L isz ta )  F . M endelssohn  
F o rtep ia n y  z e  sk ładu p. L . .Marka.

Jutro  m a być przed staw iona  znakom ita  
tra g ed ja  L in d n e r a " „K rw aw e w e se łe u w  p rze ­
k ła d zie  U rb ań sk iego . P ró b y  odbyw ają s ię  od 
daw na, role g łó w n e  pow ierzono pan i A szp er-  
gerow ej,. D eryn g , pp. Ł adn ow skiem u i W oleń -  
skieinu. D z ie ło  to  m a sta łe  m iejsce  w  reper- 
toarzu  scen  nadwmrnych n iem ieck ich .

, Wy 4 z i ą f k a sy n a  m ieszc za ń sk ie g o  za ­
pow ied zia ł ju ż  na b ie ż ą c y  karnaw ał sz e re g  
w  eczorków  z tańcam i, k tóre ja k  poprzednich  
la t, każdej sob oty  odbyw ać się  będą. O kazana  
J L niejednokrotnie tro sk liw ość  i staranność  
rzeczo n eg o  W y d zia łu  około p rzy sp o rzen ia  
członkom  k a sy n a  j jeh  ro<jzii]om w szejk jego  
rodzaju rozryw ek  i przyjem ności, z r e sz tą  w ca ­
le  ud atne próby w  tym  k ierunku, tj. dwie 0- 
sta tn ie  zab aw y na św . K a ta rzy n ę  i na S y l­
w estra , na k tórych  p łeć  piękna św ie tn ie  re- 
pręzputowąrfą b y ła , każą  s ię  sp o d ziew ać, że  
Wieczorki k a syn ow e będą i w tym  roku n a le ­
ż a ły  do najb ard ziej poszu k iw an ych  zabaw  kar­
n aw ałow ych  w  uaąze.n) mieście,

P ie r w sz y  num er Hasła, k tó re  w raz  
z  Dwutygodnikiem politycznym p o czę ło  w y ­
chodzić w  S ta n is ła w o w ie  od N ow ego  rokn 
1874 na m iejscu  up ad łego  Gońca Stanisła­
wowskiego, p ełen  j e s t  artyku łów , k tóre dobrze  
za leca ją  redakcję. S tan ow isk o  ja k ie  red akcja  
za ję ła  w  sp raw ie  u tw orzen ia  przen i3’s łu  i han­
dlu  p o lsk ieg o  i  wy<jobjTc ia  sję z pod p rz ew a g i  
ekonom icznej żydów , godnein j e s t  uznania, 
l ł la  te g o  to Hasło za leca m y  w zg lęd om  p u b li­
czn ośc i. W y d a w cą  i odp ow ied zia lnym  red ak to ­
rem  j e s t  A lo jz y  M ilero w icz, w j-chodzi z  dru­
karni J . D a n k iew icza .

—  P . M oszczańsk i, za p y ty w a n y  przez  
znajom ych d la  czeg o  n ie  w y k reślił s ię  z k lu ­
bu postęp ow ego, prosi nas o o g ło sz en ie  że  iuź  
od oddaw na z ta k o w eg o  w y stą p ił z  pow odu  
a g  tacjt w y d zia łu  klubu przy  w yb orach  za  p. 
Z b yszew sk im  ą p rzec iw  p. C zerkaw sk iem u.

—  Sp raw ozdania  sejm ow e m in isterja ln o -  
een tp a listy czn eg o  organ u , lw o w sk ie g o . W e  
F ra n cji n iew olno było  dziennikom  pom im o w ol­
ności druku u m ieszcza ć  inn ych  sp raw ozd ań  z 
obrad Iz b y  depu tow an ych  ja k  ty lk o  te , które  
w y sz ły  z b iu ra  sejm ow ego i m ia ły  tym  sp o so ­
bem  cechę urzędow ą. z w y cz a j  ta k i był 
p ożyteczn ym , przekonyw a tu te jsz y  organ lgi- 
n ister ja ln y , k tóry  czyteln ik om  sw oim  d aje  ba- 
iam tltne sp raw uzdaaia  i drukuje urzęd ow e z  
Sejm u dokm uentą z op u szczen iem  u stęp ów , ob­
ja śn ia ją c y c h  sp raw ę k o rzy stn ie  n a  pzhC* a u ­
tonom ii. W  nr. 3 . Dziennika Polskiego w  
przedruku spraw ozd ania  k om isji se jm ow ej o 
p o ży czce  krajow ej, opuszczono na p oczą tk u  
k ilk a  w ie rszy , w  k tórych  op isan e  są  s ta r a n ia  
W y d z ia łu  krajow ego ja k ie  czyn ił, a żeb y  po­
ży czk a  dobrze i  n a  c za s  w ypadła . W  s p r a ­
w ozdan iu  z a ś  z  X V III . p o sied zen ia  se jm u  o 
p e ty c ji 1280 o b yw ateli lw ow sk ich , za  w zm o­
cn ien iem  W y d z ia łu  krajow ego i  W y d z ia łó w  
p ow iatow ych  p rzez  dodanie im  w ła d zy  w y k o ­
n aw czej i  potęp ia jących  ja k o  nienarodow e i 
p rzec iw n e  w olności żąd an ie  klubu p o stęp ow ego , 
u m ieszczon e  w  zn an ych  w n ioskach  p e ty c ji  
sw ojego  W y d z ia łu , tak  się  w y raża  ów  organ  
cen tra lis ty cz u y  po polsku p isa n y : w n ie s io n o
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w a te i’ ',lie£ °  c0 poprzednio p rzeczy ta n a  (oby- 

p  . lw ow sk ich ), tak ie  daje sp ra w o zd a n ie :
. W od zick i L . up rasza , aby p e ty c je  k ilka  

gm in , ja k k o lw iek  te  n ie  m ają p otrzeb nych  fo r ­
m alności (bo podobno do m arszałka ad reso­
w an e). tra k tu jące  jed n a k  rów nież o naszych  
R ad ach  p ow iatow ych , gm in a ch  — p ro szą cy ch  o 
połączen ie  kilku gm in ub ogich  w je d n e  —  a 
tem sam em  niejako  dążącyeli do g m in y  zbioro­
w ej (c ze g o  w ła śn ie  p e ty c ja  klubu żą d a ) ode­
sła ć  także do kom isji gm innej, a to tem bar- 
d ziej, że  w ła śn ie  te n ieform alności u tw ierd zają , 
ż e  p e ty c je  te  n ie  p od su n ięte  do podpisan ia , 
a le  p rzez  sam ych  p eten tó w  podpisane zo sta ły , 
i że  tak ie  g ło s i ’ n a leży  także  uw zględn ić . P e ­
ty c ja  ta  pow iada, ż e  kraj nasz  j e s t  z a  ubogi, 
ab y  u trzy m y w a ć  c ia ła  tak ie , k tóre ty lko  uchw a­
la ją , a  nie w y k o n u ją .- K ażd y co to prze­
c zy ta , pom yśli, ż e  gm in y  B rzeźan ka. Żarnów i 
Cfdów po‘p iera ją  k lub p o stęp ow y i chcą zn ie­
sien ia  W y d z ia łó w  pow iatow ych , s ło w a  bowiem  
niem a, k tóreby  objaśn ia ło , że  one upraszają  o 
w y jed n an ie  w ła d zy  w yk on aw czej d la W y d z ia ­
łów  pow iatow ych . W taki to sposób organ  
n lin isterja ln y  obałam uca opinię publiczną i 
fa łsz u je  sp raw ozd an ia  sejm ow e a w szy s tk o  dla  
tego , a żeb y  p r z y sp ie sz y ć  pow rót panow ania  
biurokracji, która  j e s t  d z is ia j po lsk ą  a ju tro  
m oże być n iem ieck ą , j e ż e l i  zech cą  te g o  p. L a s-  
ser, p. Z iem ia łkow sk i i p , G ołuchow sk i a  ra czej  
j e ż e li  z ec h c e  p ierw szy  z n ich . P o  tem  cośm y  
p o w ied z ie li dz iw ić  s ię  n iem ożem y, ż e  c z y te l­
n icy  D z. P o l  m ają poprzekręcane w y o b ra że­
nia o sp raw ach  krajow ych.

—  Z arząd g łó w n y  Towarzystwa p ed a g o ­
g icz n e g o  w ch od zi w  uk łady 2 pania S e lin g e-  
rowrą w ła śc ic ie lk ą  zak ład u  w y ż sz e g o  naukow e­
go  dla p an ien ek , za m ierza ją c  od p rzy sz łeg o  
roku szk o ln eg o  objąć k ierow nictw o  tego  
zakładu .

—  R abin k o ło in yjsk i, R eb H ille l podróżu­
j e  obecnie po W ęg rzech , w  celu naw racanie  
żydów  reform ow anych . P r z e z  ta łm u d zistów  
przyjm ow any j e s t  z  dem onstracjam i i zb iera  
znaczn e  datk i, R eform ow ani za ś ży d z i w y p ra ­
w ia ją  mu kon trd em on stracje .

—  W  c ią g u  r. 1 8 7 3  skonfiskow ano w  A u- 
str ji 4 0 0  dzien n ików  i p ism  druk ow ych , które  
w ten  sposób ro zd zie la ją  się  na k ra je  koronne: 
w C zechach  skonfiskow ano 212, w A u str ji D olnej 
(w  sam ym  W ied n iu  4 7 ) , w l s t r j i  z  T ry estem  3 9 ,  
na M orawie 30 , w K rain ie  10  w  G orycji 8 , 
w  S ty rji 7, w K ary  11 tj i 3 , w T yrolu  2 , na 
S z lą sk u  2. w  A u str ji G órnej, D a lm a cji, S a lz ­
burgu i B uk ow in ie  po 1 —  w  G alic ji w r e sz ­
c ie  g łó w n ie  w e L w o w ie  3 1 ;  prócz Gaz. Nar., 
K ra ju  j Jjz. Pol. figuruje  w  tej l ic z b ie  
p rzew ażn ie  Szczutek. S p is ten  j e s t  j e sz c z e  
niedok ład ny,

—  Staran iem  T a d eu sza  K ozło w sk ieg o , K a ­
rola  M aszk ow sk iego , dr. J u liu sz a  P o p ie la  i 
W idm anna w yd an y  kalend arz k ieszo n k o w y  dla  
n a u czy c ie li, o p u śc ił w ty ch  dn iach  prasę. P o  
p rzezw y c iężen iu  trudn ości sp o d z iew a ć  się  mo­
żem y, iż  odtąd n a u czy c ie le  co rok podobnym  
kalendarzem , który  z a s tą p ić  m oże k ata log  i 
notatk i, obdarzeni zo stan ą . K alen d arz  na r. 
1 8 7 4  za w iera  . 1) ka lend arz św ią t  i fiui po­
w szed n ich  ; 2 ) k ilk a n a śc ie  ćw iaytek  próżnych  
p izezn a czo n y ch  na k k ta log  lub jn n e  zap isk i;
3) rys ustaw od aw stw a  o sz k o ła c h  lu d o w y c h ;
4 ) dw ie rozpraw y d y d a k ty czn e: a) z fizyk i, o 
w ła sn o śc ia ch  c i a ł , b) z  rach unk ów , określen ie  
p ojęcia  jed n o śc i i  m nogości ; 5 )  s ta ty s ty k ę  z a ­
k ładów  naukow ych  i s z k ó ł : (i) szem atyzm  nau­
czy c ie li. N a u cz y c ie le  pow in n ib y  to p ierw sze  
tak  p o ży teczu e  w y d a w n ic tw o  pop rzeć  n a j­
goręcej.

■ N u m er skradzionej p. A . Sopotn ick iej 
m ieszk ającej p. 1. 8 . w R yn ku , o b lig a cji na 
5 0 0  z łr , j e s t  5 0 8 7 .

Z domu p. 1. 63  na Z ielonem , z lew ają  
w s z y s tk ie  n ie cz y sto śc i do fo sy , za m ia st do ka­
n ałów . Ze w zg lęd ó w  san ita rn y ch  zech ce  p o ­
l ic ja  zdrow ia  tem u zapob ied z .

—  N a k orzy ść  T o w a rzy stw a  „B ratn iej po- 
m ocy“ w P a ry żu , p r z y sta ła  na ręce  ks. U fry- 
je w ic z a , przeora 0 0 .  D om inikanów , pani H e n ­
ryka  D rużbacka, 2 5  z łr .,  za k tó ry  to  dar 
przyjm  szanow na pani, serd eczn e  p od zięk ow a­
n ie, z ży czen iem , aby w sz y s tk ie  P o lk i p o sz ły  
za  tw ojem  przykładem . —  W  lis to p a d z ie , m ię- 
fizy sp isem  sz la ch etn y ch  darów  na rze cz  T o­
w a rzy stw a  bratn iej pom ocy w  P a r y ż u , um ie­
śc iłem  także  4 7  z łr. 7 2  c ., k tó re  n a  ręce  ks. 
U fry jew icza , ra czy ł n ad esłać ze  sk ład ek  p. 
M orgenb esser  z C zern iow iec. N a  żąd a n ie  pana  
M orgenb essera , u m ieszczam  d z isia j im ienn y  
sp is  tych , k tórzy  do p ow yższej sk ład k i n a le­
ż e li a m ianow icie  pp .: K a rczew sk i M ikołaj 5 
z ir ., B la d a  Jan  3 z łr ,, G ilc ze w sk i A n ton i 1 
z łr ., K a czy ń sk i A d o lf 2 z łr .,  G ratkow sk i Ma- 
rjan 2 z łr ., N ow ack i F e lik s  1 z ir ., M akay M a­
ksym ilian  1 z łr ., N o w ick i M aciej I  z łr ., k s . 
F ra n ce l 3  złr ,, J ó z efo w ic z  I z łr ., K nótner J .  
3 z łr ., M ik o ła jew iez  1 z łr ., k s. J ó z e f  S zeru g ie l  
I  z łr ., K oristek  8 4  c., C zep ielow sk i J ó z e f  8 4  
c ., K osteck i A . 5 0  c ., N eum an 4 0  c„ M itk ie  
w icz  A . 4 0  c., D w orzak  A . 8 4  c., J a recek  Ą, 
1 z łr .. J a d lin a  A dam  1 z łr ., k s. N eum an 1 
z łr ., M. S. 5 z łr ,, W a ler ja  1 z łr .,  G eres ler  L. 
1 z łr ., lc h ilc h a w ic z e k  1 z łr ., H ike R o za lja  1 
z łr ., F ik er t N . 2 z łr ., L ity ń sk i 5 0  c., K ru cz­
k ow sk i 5 0  o„ L a n c e t W ilh e lm  1 z łr ., M ich a l­
sk i 20 c., N. N . N . N . 3 z łr . 8 0  c .—  R azem  
4 7  z łr . 7 2  c. w. a. W  im ien iu  kom isji p o śre­
d n iczącej m ięd zy  krajem  a T ow a rzy stw em  
bratniej pom ocy w  P a ry żu . L w ów  d. 5 . s ty c z n ia . 
Wildor Wiśniewski.

— D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  A r e sz to ­
w ano M aksa U ryszczak a , k tó ry  s ię  zakrad ł na  
strych  domu 1. 4 4  p rzy  u licy  W e k sla r sk ie j .  
D a łej aresztow an o  B ron isław a Szym on ow icza  
który  się  w łam ał ju ż  do pokoi, prow ad zących  
fio sk lepu K ró lik o w sk ieg o ,

—  Odezwa do w szy s tk ich  P . T . człon ­
ków  tarnow sk iego  oddziału  T ow . p ed agog iczn ego!

P o s ied ze n ie  za p ow ied zian e  na 28. g ru d n ia  
1 8 7 3  nie p rzy sz ło  dla braku kom pletu  do 
skutku miiuo w szech stron n ych  o g ło szeń  i w a-



żn ośc i spraw , k tóre na owem  posiedzeniu  pod 
obrady przyjść  m ia ły .

Sm utny to objaw  zapraw dę z w ła szcza , że  
się  ju ż  k ilka r a zy  p ow tarza; a je s z c z e  sm u­
tn ie jszy , g d y  się  zw a ży , czem  dla n a u cz y c ie l­
stw a  było i j e s t  T ow a rzy stw o  p ed a g o g iczn e .  
Z arządow i n ie  tajne są  z  je d n e j stron y  p rze ­
szkod y z ja k iem i szan . człon k ow ie, z w ła sz c z a  
po drodze s il m ateryalnych  w a lc zy ć  są zm u­
szen i, ilekroć w ezw an iu  na w spólne n a sze  z e ­
branie zadość u czyn ić  pragną ^ atoli znanem  
mu j e s t  przytem  z drugiej stro n y , że  bez p e­
w n eg o  za p a rcia  się , dobrych ch ęci, ofiar i po­
św ięceń  w ytk n ięte  cele  T ow arz . o siągn ąć  się  
nie dadzą.

D la  tego  zm u szon y  odroczyć n iedoszłe  
do skutku  p osied zen ie  za m ierza  W ydzia ł od­
być je  10 . s ty c z n ia  b. r. t. j .  w sobotę o g o ­
dzin ie  2 . po południu w  V II. k lasie  w zabu­
dow aniu sem in arzyck iem .

Z apraszając  n in iejszein  szan . pp. n a u czy ­
c ie li ponow nie w im ieniu zarządu do w z ięc ia  
ud zia łu  w  tein p osiedzen iu , z przykrośc ią  o- 
św ia d ezy ć  im zarazem  m uszę, że  w  razie  p rze ­
ciw n y m  n ieocen iony  prezes n a szeg o  T o w a r z y ­
stw a  p. dyrektor T rza sk o w sk i, a z nim  i cały  
W y d z ia ł bezpow rotn ie ustąp ić  postanow ił. T a r ­
nów 4 . s ty czn ia  1 8 7 4 . E dw ard  Gabnyelski. 
sek re ta rz .

—  Złoczów d. 2. s ty czn ia . Jak  w ie le  
dobrego lud zi dobrej w oli ze  silnem  postan o­
w ien iem  zrob ić  m o g ą , niecli p osłu ży  takt na- 
stę p u ją e y  za  przykład  dla krzy k a czó w  a l e ­
n iuchów  narodow ych.

G m ina Ż n lice  w  pow iec ie  Z łoczow skim  
n ie g d y ś zam ożna padaia ofiarą lich w y  i w y z y ­

sk iw a n ia  rozsiad łej tam rodziny żydów  Pacna- 
sów , k tórzy  za  g łó w n y  cel m ieli w y w ła szc za ć  
w łościan  z gruntów , do czego  pom agała  tym ­
że  w ódka i k o szlaw a  ustaw a  prow izorjalna. 
W  roku 1 8 7 0 , ja k  to ju ż  w  jed n ej z m oich  
korespondencji doniosłem , urw ała  się  żydom  
nić w y w ła szcza n ia  z gruntów , pon iew aż bank  
w ło śc ia ń sk i u d z ie liw szy  potrzebnym  p ożyczk i, 
w sz y s tk ie  zasta w io n e  gru n ta  za  pośrednictw em  
sw eg o  urzędnika w  Z łoczow ie w yk up ił i w ło­
ścianom  w  u żytek  oddał —  jednak ow oż sp e­
ku lan ci j ę li  się  innej drogi w y z y sk iw a n ia . i 
ta k  p o śred n iczy li tym że w otrzym aniu  dro­
bnych p o życzek  na procent 3 c. od 1 z ł. na 
ty d z ień  —  poręcza li za  takow e lichw iarzom  
po m iastach , sam i za ś na za b ezp ieczen ie  sw e­
go  poręczen ia  brali pola w za sta w  aż do od­
dan ia  d ługu , a g d y  który z w łościan  w te r ­
m inie swój d ług sp ła ca ł nie p rzy jm o w a li, a 
g d y  p rzy ję li po la  zasta w io n eg o  nie z w r a c a l i , 
w sk utek  czeg o  n a stą p iły  spory n ajczęśc iej  
prow izorjalne, gd z ie  praw ie z a w sze  M oszko  
P a rn a s zw y cięzk o  w ychod ził.

T a k ie  p ostęp ow anie  ty  cli p asożytów  spo­
w odow ało gorliw o za jęc ie  się  k s. P a czo w sk ie-  
go m iejscow ego  d u szp a sterza , utw orzen iem  ka­
sy  za liczk o w ej m iejscow ej, która ma na celu  
niety lk o  p o ży czk i drobiazgow e udzielać, lecz  
tak że  pola w yk up yw ać i na w łasn ość nabyw ać  
z prawem  odkupu dla sp rzedającego .

N a  p rzed sta w ien ie  ks. P a czo w sk ieg o  i 
n a c z e ln ik a  banku w ło śc ia ń sk ieg o  w Z łoczow ie, 
otw orzon o  w gm in ie  z funduszu k a sy  z a liczk o ­
wej w ła sn ą  sp rzedaż soli, kamriny i siarników , 
którą to sp rzedażą  trudnią się  dwaj członko­
w ie  tej k a sy  —  i tym  to sposobem  zapobie- 
źono częstem u  z etk n ięc iu  się  w łościan  z kar­
czm ą.

T ak ie  sz la ch etn e  d ążen ia  k sięd za  P aczo-  
w sk ieg o  około dobra sw oicli o w ieczek  niecli 
się  stan ą  w zorem  innym  du szpasterzom  —  bo 
ty lko  oni jako w n a jb liższem  pożyciu  z w ło ­
śc ian am i. m ogą do w strzem ięź liw o śc i i do po­
szan ow an ia  sw ej z iem i spow odow ać. (O podo- 
bnem  postępow aniu  k s . K u ry łow icza  w Z ółkie- 
w skiem  donoszą nam  z Żółkwi, p. r.)

— Gorlice 3 . s ty c zn ia . O. kr. d y rek cja  
pocztow a, oddając tu te jszem u  kupcow i p. Szy- 
naglow i sp rzed aż  m arek p o czto w y ch , ch cia ła  
w id oczn ie  pu b liczność tu te jszą  ja k o te ż  poza- 
m iejscow a  uw olnić od czek an ia  pod drzw iam i 
biura pocztow ego  w cza s ie , g d y  takow e tak  
w  godzinach  pourzędow yeh, ja k oteż  podczas  
ek sp ed y cji p o czt w artośc iow ych  dla in te re so ­
w an ych  j e s t  zam knięte  ; nie m niej, m ia ła  c. k. 
d y rek cja  pocztow a i to na w z g lę d z ie , aby  
eksp ed ytor tu te jszy , m ający  aż nadto w ic ie  
do czyn ien ia , sp rzed ażą  m arek od o w ie le  
w a ż n ie jszy c h  sw y ch  czy n n ośc i, przynajm niej 
nie  tak często  był odryw an y. U d zie len iem  po­
w y ższeg o  konsensu  tem uż kupcow i, n ie o s ią ­
g n ę ła  d yrekcja  ani jed n eg o  ani d rugiego , bar­
dzo często  bow iem  brakuje p.  S zy n a g lo w i  
w szy s tk ieg o , czego  sk rzynk a czarno-żó łta  p r z y ­
b ita  p rzed  je g o  sk lepem , nadaje nam prawo 
od n ieg o  w ym agać. W praw dzie"  procent, ja k i  
d y rek cja  sp rzed ającym  m arki w yzn a cza , j e s t  
dosyć n isk i, jed n a k  pow in ien  p. S z y n a g ie l to 
m ieć na uw adze, iż  kap ita łem , w łożonym  raz

w  ten  artykuł, n aw et k ilk an aśc ie  ra zy  do ro­
ku obraca, tud zież  i to, że  czło w iek  praw y  
sta ra  s ię  za w sze , p rzyjętym  raz na sieb ie  o- 
bow iązkom  zadość czyn ić, osob liw ie  za ś  w  ta ­
k ich  razach , w których nie p o jed yn cza  osoba, 
iecz  ca ła  publiczność, im w et i pozam iejscow a, 
skutk iem  niedotrzym aniu zobow iązań , czy  też  
lek cew ażen ia  te jże  ze  stron y  p. S zy n a g la , do- 
znaje  zaw odów . A b y przeto , pom ijając ju ż  pu­
b liczność tu te jszą , która, je ż e li  n ie  w tej 
chw ili, to n ieco  później m oże oddać sw e ko­
respondencje, lecz  posłańców  p rzy b y ły ch  o m i­
lę lub z da lsza , uw olnić nadal od k ilkogodzin-  
nego czek a n ia  dla b a g a te ln ej sp raw y, bo o- 
trankow ania  lis tu  m arką ó cen to w ą , byłoby  
w ie lce  pożądanem  aby, bądź to p. R ad ler , 
bądź p. M uszyńsk i postara ł s ię  o k on sens do 
tej sp rzed aży , a u zy sk a w szy  takow y, by ł z a ­
w sze , stosow n ie  do potrzeb  pu b liczn ości, w ten ­
że  artyku ł zaopatrzon y,

— Rudki. N a dniu 2G. w rześn ia  1 8 7 3  r. 
zapadła  w R a d zie  gm innej n a szeg o  m ia steczk a  
uchw ała, u tw orzen ia  czterok lasow ej szk o ły  nor­
m alnej. Chęci n a sze  poparł gorąco W n y  nasz  
pan sta ro sta  W in ter , albow iem  sz c ze re  za jęc ie  
się  je g o  w  w yjedn an iu  nam w  tak krótkim  
c za s ie  fun du szu  u JE . pana n am iestn ika  na  
początek  budow y ro zszerzen ia  obecnej szk ó łk i, 
przysp orzy ło  nam  kw otę 2000  złr.

W y w ią zu ją c  się  choć w  c zę śc i z obow iąz­
ku z łożen ia  Ci P a n ie  podziękow ania, zach ow u ­
jem y  zarazem  i w  g łęb i serc  n aszy ch  w d zię ­
czność dla C iebie za  tw e tak szczere  i chętne  
usiłow an ia  w  szerzen iu  o św ia ty  m iędzy ludem  
naszeg o  m ia steczk a . L iczy m y  na w ysok ie  w z g lę ­
dy J E . pana nam iestn ik a  i P rz eśw ie tn eg o  W y ­
działu  krajow ego, bez k tórych  to w zg lęd ó w  i 
dalszej pom ocy, nie p osiad ając żadnych  fu n d u ­
szów  w gm in ie, n ie /d o la lib y śm y  rozp oczęte  
d zieło  do końca doprow adzić.

R udki d. 1. sty c zn ia  1 8 7 4  r.
W ojc iech  C habałow ski, bu rm istrz . P a w eł  

T un ikow sk i, za stęp ca . J ó z e f  G ize lt, radny i 
lek a rz  m iejsk i. R om uald S w iż y ń s k i, radny. 
F ra n c isz ek  U jejsk i, sekretarz .

— *j- Walery Kuszewski, w ła śc ic ie l
B rzozów ki w p o w iec ie  R aw skim , je d e n  z pod ­
chorążych w  nocy listop ad ow ej, później oficer  
2. pułku p iech oty , c iężk o  ranny pod O stro ­
łęk ą  kartaczem , zm arł w  o sta tn ic h  dn iach g ru ­
dn ia  w  W a rsza w ie .

—  O f F e n h e im  m ia ł ja k  Czas donosi z a ­
c iągnąć w osta tn i dzień  roku z e sz łeg o  d ług  
4 4 0 .0 0 0  złr. w  banku narodow ym  na sw oje  
dwa dom y. \k t a  te podpisane z o sta ły  w  o- 
becn ośc i sęd z ieg o  śled czeg o .

— W  Pradze m iała  m iejsce  w sa li są ­
dowej d. 5 . b. m. p rzy  pu b likacji w yroku  
stra szn a  scen a . O głaszano w yrok bandzie  r ze ­
zim ieszk ów , sk ład ającej s ię  z  d z ies ięc iu  osób  
m ocą k tórego  sześć  osób sk azano, c z te ry  u- 
w olniono. J ed en  ze  sk azan ych  na sied m io letn ie  
w ięz ien ie , d w u d ziesto cztero letn i m ężczyzn a  
rzu cił się  na m łodą kob ietę , której zezn a n ia  
sk a za n ie  je g o  spow odow ały . P o w a liw szy  ją  o 
ziem ię , zaw lókł w  fram ugę okna i począ ł du­
sić. P ub liczność uciek ła  p r z er a żo n a ! S ędziow ie  
i spraw ozdaw cy dzienników  u siło w a li napróżno  
uw oln ić n ie sz cz ęś liw ą  z rąk zbrodniarza, sam  
p rezyd en t p o sp ieszy ! z  bronią na ratunek , 
P o ro zp aczliw ych  w ołaniach p rzy b ieg ł w reszc ie  
k erk erm ajster  ze  s tr a żn ik a m i, ujął zbrodnia­
rza  i oku w szy  odp row adził do w ię z ien ia . C ięż­
ko poranioną kob ietę  oddano do szp ita la . P ro ­
kurator w y to c zy ł n a tych m iast sk argę p rzec iw  
rozbójnikow i.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogłoszenie konkursu w  p rzed m iocie  

prem iow ania  ca łk o w ity ch  gosp od arstw  w zoro­
w ych  po sia d ło śc i w ięk szej. (D ok ończen ie .)

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .  J a k ie  z a ­
k ład y  przem ysłow e stoją  w śc is łem  połączen iu  
z gosp odarstw em , w yk azan ie  zw iązk u  pom ię­
dzy niem i w raz z przy czy n a m i, ja k ie  k iero­
wał}' w yborem  tej g a łęz i przem ysłu , k orzyści 
z tego  po łączen ia  dla gosp od arstw a  w y n ik a ­
ją c e , opis dokładny takow ych , ja k ie  produkta  
gosp odarstw a w łasn ego  sp ien ięża ją , ile  w y ra ­
biają  przyknp ionyeh , ja k ic h  odpadów na karm  
i naw óz gosp od arstw a  d ostarczają , rezu lta ta  
pien iężn e  z tyc łi p rzed sięb iorstw .

R a c h u n k o w o ś ć .  J a k i s y s te m , poje­
dy n czy  czy  podwójny; dokładny w y c ią g  z ra­
chunków  za  rok ub ieg ły ,

O p i s  p o w y ższy  w raz  z h i s t o r j ą  opi­
san ego  gosp od arstw a , g d z ie  w  treśc iw ym  p rze ­
g lą d z ie  p ostęp y  w udoskonalen iu  onegoż aż do 
d z is ie jsze g o  stanu  w ykazane być m ają, w in ien  
być n ad esłan y  na rąpe s e k r e t a r z a  sędziów  
d o  d n i a  1. k w i e t n i a  1 8 7 4  r. N ad m ien ia  
się  przytem , iż  ja k  n ie  j e s t  w ca le  koniecznym  
w arunkiem  konkursu, aby gosp odarstw o o b ej­

m owało w szy stk o  to, co program  w y sz c z e g ó l­
n ia; tak  też  nie m oże być w ym agan em , aby  
opis zaw iera ł w szy s tk ie  sz c ze g ó ły  odpow iednie  
w szy stk im  teg o ż  program u punktom  i odpo­
w ied z i na w sz y s tk ie  podane w  nim  p y ta n ia ;  
id z ie  ow szem  o to tylko, co j e s t  r z e cz y w iśc ie  
i na co zadaw alniąjąca. odpow iedź dana być 
m oże. K om itet zw ra ca  uw agę pod ających  o- 
p isy , na potrzebę ja k  n ajw ięk szej dok ładności 
ty c h ż e ,' 'd la u ła tw ien ia  czyn n ośc i sędziom  na 
gru n t z jech ać  m njącym , m ianow icie  też  na 
pop ieranie  cyfram i w szy stk ieg o , co ty lko c y ­
fram i poparte być m oże. Z kom itetu  c. k.
T o w a rzy stw a  gosp . g a lic . L w ów  dnia 20 .
grudn ia  1 8 7 3  r. Antoni Jabłonowski, w ic e ­
p rezes. J. GreUnyer-Greliński, sek reta rz .

Spraw ozdanie  tygodniow e lw ow sk iej  
izb y  handlow ej i przem ysłow ej o cenacli zboża  
i produktów zrea lizo w a n y ch  na p lacu lw o w ­
skim  w  c iągu  tygod n ia  od 25 . g ru d n ia  do 
1. s ty c z n ia  1 8 7 4 .

Z b o ż a .  P sz en ic a  1 7 0 ft . cze ln a  b ia ła  
12 do 1 2 .2 5  z ł. ,  cze ln a  czerw ona 1 2 . 2 5  do
1 2 .5 0  z ł., cze ln a  żó łta  1 1 .5 0  —  1 1 . 7 5  z ł., 
dobra su ch a  biała  1 1 .2 5  —  1 1 .5 0  z ł . , dobra  
czerw ona 1 1 .5 0  — 1 1 .7 5  z  17, pośled n ia  albo
w ilg o tn a  10 —  1 0 .5 0  zł.

Ż yto 1 6 0 ft. n a jlep sze  su ch e 8 50  — 8 .8 0  
z ł., średn ie  albo w ilg o tn e  7 — 8 z ł.

■ J ęczm ień  1 4 0 ft . 6 —  7 z ł.
O w ies lOOft. 3 —  3 .5 0  zł.
K ukurudza 1 7 0 ft . 7 .5 0  — 7 .7 5  z ł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  G roch 1 8 0 ft . 9 

do 9 .7 5  zł.
N a s i o n a .  K o n iczyu a  1 8 0 ft . 4 0  —  4 5  zł.
N a s i o n a  o l e j n e .  R zep ak  z im ow y 1 5 0 f t

8 .5 0  —  9 zł.
L n ian ka 1 5 0 ft . 7 .5 0  —  7 .7 5  zł.
O kow ita 8 0  T ra lle s , 41  m iar gotow a

1 7 . 5 0  z ł., na s ty c ze ń  - k w iec ień  1 7 .5 0  z ł., 
na k w iec ień -s ierp ień  1 8 .5 0  do 1 8 .7 5  zł.

Targ pieniężny w P ru siech  od pew n ego  
czasu  n ieco  w e se lszą  za czy n a  p rzyb ierać fizyogno- 
m ią. Jed n a  z g łó w n y ch  trudności, ja k a  na nim  
c iąży ła , praw ie usun ięta . P a ń stw o  n ie ig ieck ie  
ju ż  zu p ełn ie  w  potrzebne do w y b ic ia  pew nej 
sum y now ej m onety z ło to  zaopatrzon e, a w y ­
w ołane p rzez  to nienorm alne stosun ki pow oli 
do daw nego stanu r zeczy  pow racają. N a jw ię ­
cej s ię  to okazuje na A n g lii, która  będąc  
niem  daw niej, i na p rzy sz ło ść  zap ew n e pozo  
sta n ie  najw ażn iejszem  targow isk iem  na zło to . 
D yskon to  banku a n g ie lsk ieg o  ju ż  na 
zn iżone. I  w  A m eryce horyzont finansow y się  
w yjaśn ia , a  ogólne za m ięsza n ie  pow olf u stę­
puje zw ykłem u spokojow i. W ięk sza  część  ban­
ków na nowu podjęła  za n iech an e przez  czas  
k ry zy s publikow anie m ies ięczn y ch  Bilansów , 
dając tem  dowód, że  norm alne znów  u nich  
pow róciły  stosunki. N ajm niej stosunkow o po­
lep sz y ła  s ię  sy tu a cja  w W ied n iu , chociaż i 
tam  w idać coś ja k b y  zw ro t ku lep szem u .

M yliłby  się  jednak że, k toby sąd ził, że  ju ż  
w szy stk o  dobrze i n ie sz c z ę śc ie  m inęło. M inęła  
w p raw dzie  k ry zy s g ie łd ow a , a le  n ie s te ty  są  
oznakJ, które m oże g o rszą  j e sz c z e  zapow iadają  
k lęskę, bo k ry zy s przem ysłow o-hand low ą. K to  
m a św ieżo  w pam ięci r. 1 8 5 6  i ów czesn e  s to ­
sunki am eryk ańsk ie , w ie  co zn a czy  k ry zy s  
handlowa.

D otąd  u c ierp ie li przew ażn ie  c i, k tórzy  
czy  to z profesji czy  to ja k o  p arta cze  m ieli 
stosun k i z  g ie łd ą  papierow ą, w alorow ą. S to ­
sunk i te  b y ły  w p raw dzie  n ie s te ty  zanadto roz­
g a łęz io n e , ztąd  k lęsk a  dosyć ogólna, chociaż  
p o częśc i zasłużona.

G roźn iejszą  byłab y  k ry zy s handlow a, a 
są n ie ste ty , jak  pow ied zieliśm y , oznaki z b liża ­
n ia  s ię  tej k ry zy s. B ank ru ctw a pom iędzy  
kupcam i tow arow ym i częśc ie j się  zd a rza ją  niż  
k iedyk olw iek , że  ty lko w sk a żem y  na bankru­
ctw a firm w  P ozn an iu  i Z ielonejgórze na Szlą- 
sku. M ogą ofie być częściow o skutk iem  sp e ­
k u lacji g ie łd ow ej naczeln ików  ty ch  firm, a le  
w  w ielu  w ypadkach  są  i inne p rzy czy n y .

P rz y cz y n ą  tą  j e s t  zm n ie jsza ją cy  się  od­
b yt towarów na co ogó ln ie  kupcy się  sk arżą . 
I  n ie  m ożna s ię  tem u dziw ić. W  osta tn ich  
la ta ch , m ianow icie  też  po w ojn ie  fra n cu sk iej, 
w zm ógł się  dobrobyt, a za  nim  w e w s z y s t­
k ich  k lasach  sp o łeczeń stw a  w y m a g a n ia  i po­
trzeb y  się  z w ięk sz y ły . Z ysk ow n y i szyb k i od­
b y t  tow arów  sta ł s ię  p rzy czy n ą  w p row adzen ia  
w ż y c ie  w ie lu  now ych p rzed sięb io rstw  prze­
m ysłow ych  i kupieck ich , k tóre o s ią g n ę ły  zn a­
czn e  zysk i. P ien ią d z  za ś  stra c ił na w artości  
i w szy s tk o  się  sta ło  droższem .

D z is ia j pozorne b ogactw a  się  ro zw ia ły , a 
k ażd y  w potrzeb ach  sw ych  jakn ajbardziej się  
ogran icza , tem  w ięcej że  p ien iądz , chociaż się  
sta ł rzad szym , n ie odzysk a ł w obrocie da­
w n ie jszej w artośc i.

T ru d n iejszy  odbyt na tow ar g ro z i k lęsk ą  
p rzem ysłow i i ku p iectw n , rozw in iętym  w  o-

L w ów , z Iz b y  h a n d lo ­
wej dnia 7. stycznia.

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gał. Karola Ludz-ika

„ Lwow.-Ozern. Jasny

Basku hip. gal. po 200 zł, 
„ krajów, z wpi. 60pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ n 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zaki. kred. włość.
Ul. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjal rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 5. styczia. 
Powszechny dług państ. 

(za 100  złr.)
Rent. austr. w bankn. 5 pr 

.  » w sreb. 5 „
1839 cale losy (m. k.j 

£  g  1839 V6 1o;u 
g ‘K 1854 po 250 zł. -  r.. 

4?® 1860 _ 500zł.w.a.5pr.
1860 u 100 g „
1864 „ 100 !  :

Galicyjskie
B u k o w sk ie

płacą żądają

z i r .  w.

!2Ó — 228 —
140 50 l i i  b‘
186 - 193 -

79 2 ’> 80 2.>
72 — 73 -
82 — 83 -
91 - 92 25

76 2S 77 -
gjn _ 22 -

5 26 5 35
5 30 5 3?
8 97 9 8
9 10 9 25
1 68 1 76
1 54 1 55
1 69 1 70

107 — 108 50

69 66 69 65
74 in 74 25

288 — 295 —
250 — 251 —

97 75 98 25
104 — 104 50
109 75 1 l(i 25
134 — 134 50
118 25 118 50

76 75 7 i 50
74 — 74 74

Inn'1 puibicznc pożycz.
W .-?:-rpoi. kol.po 120zl.r>p.
\Veg. poi. urem ,i> 11 i t i r , 
Turecka poć. kol. po 100 fr

Akcje bankowe 
Anglo-austr, j -'00 z!. 120
Bodencred.au.po200zi.t0pr
Zaki.kr.dla h.i prz. po 160zi.

„ „ węg.200zł. em .80p
Tow.eskont. n.aust.po500zt. 
Franco-austr. po 200 zir

em. 40 pr.....................
Frauco-węgier. po 200 zl

em. 40 pr.....................
Gal. bank hip. po 200 zł

em. 80 pr- - ■ • •
Gal. bank dla b a n i  i przoiu 

po 200 złr. • - - -
Gal zakt. kr. ziew.po 200zt. 
Gal. bank kraj. po 200 zh  

em. 50 pr. . .
Reuten bank po 200 zir. 
Baukn nar. austr po 600 z 1. 
Bauku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbauk po 20u złr. 
Vcreinsbank po200zł.e.4Qp 
Verkehrsbank po w.po 200zl. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankrer. po 200 zir.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej po 900 złr. sreb, 
Dniestrzańskioi „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póln. po 1000 

złr. m. k. . - ■
Franc. Jół po200 złr.. a 
Kolgal.KarL. po 200 z1.™.. 
Lw. Cze a Jas po 200 zlw. k.

plącą żądaj -

zir. w. a

94 75 
75 50 
94 50

95 26 
76 — 
50 -

138 25 
107 -  
237 60 
129 -  
890 -

138 75 
109 -  
238 — 
130
905 -

39 50 40 —

27 — 28 -

------- 197 -

loia -  
52 5'J 

119 50 
18 -  

116 50 
150 — 
65 -

loao - 
53 -  

120 -  
18 5r< 

118 
162 -  
67 -

119 — 
148 -

120 — 
149 —

221 - 222 -

K96 —
213 50 
226 75 
141 -

S100 —  
216 —
227 25 
142 —

ilor .& l. ( o s e t ) po-"U) zir.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.ar.

„ „ lit. B .po 200zl.gr.
Rudolfa po 200 zir. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stuatseiib. Ges. 200 zł. w. a 
Sii lbahn po 200 zl. srebr. 
Tramway wiod. po 200 zl 
VVęg. gal.(Lup. )po200z 1. w.a 
Węg.pól. wschód p.200 zl. a 

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . . .

„ zachód. (We tb.) pc 200 
zir. w. a. . . .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.auatr. po 200 zt. 

„ „ wied. ,  100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

Bory s.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.)
Ęoden cred.allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. zieoi. 4 pr.w.a, 
\  .. j> , » 5 P r - w. a-
Galie, bank hip. 6 pr. w. a.

■ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. in. k. 5 pr.

a n n W. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100  złr.)
Albrechta. po300zł.6p.l00zl 
Alfóldz. 200 zł.5  pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p.sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbietypo 6 pr. srebr. w,a.

, em. 1862 6 pr.
, em. 1870 6 pr.
, em. 1872 5 pr.

plącą jżądają | plącą |żądają

/,lr. n. i . zir. r. a.
— — — Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 91 — 92 -

191 50 195 - ,  .  fi pr. w. a. 87 — 88 —
104 50 158 76 ,  6 p i .  sr. 

Gal. K .L . 800 zł.5  pr.sr.w.a.
104 80 105 20

158 _ 105 — 104 50 105 —
14.1 _ l i i  — .  II. em. 6 pr. „ 99 — 99 6()
138 50 139 - ” III. em. 1871 300 98 60 99 50
161 _ i 64 25 Lw Czer. Ja.". I. em. 186'

73 60161 _ 163 - 300 zl. 5 pr.srobr.w.a 73 —
_ 91 Lw. Czer. Jas. -11. em. 1867

_ _ 102 - 300 zl. 5 pr. srebr. w. a 85 - - 86 -
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868

42 50 43 50 300 zt. 5 pr. srebr. w. a 73 60 74 -
Lw. Czer. Jim. IV. om. 1872

135 — 136 - 300 zl. 5 pr. srebi. w. a 
Rudolfa po 3 )0  z 1.6 pr.ar.wa 91 25 94 75

66 50 66 - „ em. 1869 po 300 zl.
12 75 13 - 6 pr. srebr. w a 98 - 93 60
11 _ 11 50 „ „ 1872 po 300 zł.
— — ~ 5 pr. arebr. w. a. 

Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.
90 60 
84 -

91 -
84 50

94 - 94 - P a p iery  loteryjne (sz t.)
81 — 84 50 Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z. 163 5b 164 60
72 — — — Klary po 40 zir. m. k. 31 50 32 -
79 — 80 - Keglevich „ 10 „ „ 13 - 14 —
82 - 83 - Krakowska po 20 zir. 20 - 21 —
81 60 ------- Palffy n „ 20 50 21 —
— — — — Rudolfa n I® „ „ 12 26 13 —
91 60 91 75 Ks. Salm „ 40 » ,, 33 - 34 50

St. Genois „ 40 „ 
Stanisław.(poż.) po 20zl.wa.

24 60 2b 50
— _ 18 —

79 75
Waldstein po 20 zł. m. k. 22 — 23 -

”9 50 
86 60
9S —

Windiszgratz po 20 zł. „ 18 ~ 26 -
87 — D e w izy  (3 n u ea ięczn e .)

33 35 — Berlin 100 tal. — _ — —
95 96 - Frankfurt 100 zł. (sfiddeut.) 95 20 95 65
94 — — — Hamburg 100 maik. banko. 55 45 55 30
— - 104 - Londyn 10 ft. sterl. 112 65 112 85
— -■ 104 - - Paryż. 10) frank. 44 50 44 55

statn im  c za s ie  na w ie lk ą  skalę, a cokolw iek  
sz tu czn ie .

D otąd  w praw dzie  ofiar m ało, a pragnąć  
tylko m ożem y, aby przez  ry ch łe  pow rócen ie  do 
norm alnych stosun ków  zo sta ła  odw róconą k lę ­
ska, która  w  sk utk ach  sw oich  m oże się  stać  
n ieb ezp ieczn ie jszą  od kryzys g ie łd o w ej, którą  
co dopiero p rzeb y liśm y .

W  sprawie kolei . w»cbodiiio-wę- 
gterskiej. Główna uwaga wszystkich komite­
tów utworzonych w różnych miastach do strze­
żenia praw akcjonarjuszów kolei wschodnio- 
węgierskiej, skierowaną jest obecnie na sejm 
węgierski i na wysadzony z jego łona podko­
mitet Wydziału skarbowego.

Wszystkie komitety odesłały już swoje 
petycje i memoranda tak do sejmu węgier­
skiego jako i do owego podkomitetu i zanim 
sejm, następnie zaś minisąerjum węgierskie 
poweźmie^ decyzję co do stanowiska, jakie 
rząd węgierski względem posiadaczy akcyj za­
jąć ma, tak długo komitety nie zrobią żadne­
go krokn.

Komitet krakowski, który pozyskawszy w 
Amsterdamie sprzymierzeńców. w razie jakie­
gokolwiek działania rozporządzać będzie łącznie 
z komitetem lwowskim 20.000  akcjam cze­
kać musi., otrzymał bowiem d. 23, bm. od ko­
mitetu amsterdamskiego zawiadomienie, a  ten 
czeka na postanowienie rządu węgierskiego 
w całej tej sprawie.

Aby na rząd węgisrski wywrzeć nacisk, 
umieścił komitet amsterdamski we wszystkich 
dziznnikach odezwę, odradyając nabywania no­
we} 6cio procentowej pożyczki węgierskiej, 
dopóki akcjonarjuszom kole.’ wschodniej wy­
nagrodzenia za pomiecione dotąd straty i za­
bezpieczenia przez swoich nie otrzymują; za­
razem ndał się do komitetu giełdowego w Am­
sterdamie, aby nowej pożyczki tak dłngo nie 
notował na giełdzie, dopóki zaspokojenie ak- 
cjonarjuszów kolei wschodniej nie nastąpi.

Komitet krakowski utrzymuje związki z 
innemi komitetami i według porozumienia z 
niemi działać dalej będzie.

Ostatnie wiadomości.
Bozpuszczono wieść, że pan Haller 

cofnął swoje podanie się o dymisję z Wy­
działu krajowego. Wieść ba jest fałszywa. 
Pan Haller dymisji swej nie cofnął, pomi­
mo, iż mu przedstawienia czyniono, w 
skutek czego w kołacii poselskich zasta­
nawiają się już, kogo w miejsce p. Halle­
ra wybraćby należało do W ydziału kra­
jowego. Liczne głosy odzywają się za wy­
borem dr. Ignacego Kamińskiego, który 
jako burmistrz stanisławowski dał się po­
znać z znakomitego talentu administra­
cyjnego. Właśnie taki talent administra­
cyjny by łby bardzo pożądanym nabyt­
kiem dla W ydziału krajowego.

Najwyższy trybunał orzekł, że człon­
kowie Wydziałów krajowych są urzędni­
kami publicznymi, więc nie wolno im se- 
kwestrować płacy, k tórą z tytułu tego u- 
rzędu pobierają.

Cesarz najwyższem postanowieniem z 
d. 2 3 . października zezwolił, aby księstwo 
Bukowińskie otrzymało samoistną komen­
dę żandarmerji nr. 13., a tym sposobem 
przestało należeć do okręgu komendy żan­
darmerji w Galicji.

W Poznaniu zawiązuje się bank pomo­
cniczy, który w dzisiejszych trudnych o- 
kolicznościacli może ważne przynieść ko­
rzyści.

Na iSzlązku g ó r n y m  pomiędzy innymi 
postawieni s ą  n a  kandydatów na posłów 
do parlamentu ks. Edmund Radziwiłł wi- 
karjusz w Ostrowie z okręgu wyborczego 
bytomsko-tarnowskiego, i ks. Ferdynand 
Radziwiłł z okręgu kozielsko-wielkostrze- 
leckiego, który i w Poznańskiem jest ró­
wnież postawiony jako kandydat z okręgu 
ostrzeszowsko-odolanowskiego.

Z Berlina telegrafują do gazet wie­
deńskich, że dla arcybiskupa hr. Ledó- 
ehowskiego wyznaczono wiezienie znajdu­
jące się w Frankfurcie uad Odrą.

Z Madrytu donoszą 6. stycznia, iż 
Castelar ogłasza protest przeciwko bru­
talnemu zamachowi s ta n u , dokonanemu na 
Zgromadzeniu kortezów przez władzę woj­
skową Kilku deputowanych większości 
podpisało ten protest. W Madrycie panuje 
s p o k ó j .  Lud daje się rozbrajać bez tru ­
dności.

Jenerał Moriones wsadził swe w o js k o  
pod Santoną znowu na oicręta.

Do Petersburga 5. stycznia przybył 
ks. Edynburgski (narzeczony córki cara.)

Z  jednego źródła otrzymała Gazeta 
Narodowa i Dziennik Polski wiadomość o 
zmianach w lwowskim urzędzie głównym 
pocztowym. Gazeta podała tę wiadomość 
dosłownie, Dziennik Polski dodał, iż te. 
zmiany nastąpiły za interwencją dr. Zie- 
miałkowskiego! Tymczasem dr. Ziemiał- 
kowski przebywał wówczas we Lwowie, 
gdy te zmiany uchwalono w ministerstwie 
handlu.

K ursa giełdy w iedeńskiej.
W iedeń d. 6 . s ty czn ia  1873 
god zin a  5 . min. 30 . popołudniu. 

B e r l i n ,  R n ss. B anknoten a i» /  Credit. 
A ctien  1 4 1  */4 . L om barden 9 8 7 r  Grali^ier 1 0 0  V ! 
Statsbah n  2 0 1 3/ , .  Rum iłnier 3 5 ’/ , .  Oe&terr. 
B anknoten 8 8 u / , 6- U sposob ien ie o ż y w io n e .

Wiedeń d. 7. 
godzina  10 m inut 

A k cje  kred. 2 3 7 .5 0 .  
U nionsbank 1 1 9 .— .
K o le i K ar. L ud . 2 2 6 .5 0 .
F ra n k o -a u str . 4 0 .  .
L o s y z r .  1 8 6 0  — . —
Staatsb ah n  —
O stbahn — . — .
R u bel pap ier. — .

sty c zn ia  1 8 7 4 .
35  przed południem . 

Anglo-austr. 137 .-—  
Y ereinsbank  17 .— . 
K olej połndn. 1 6 4 . — . 
B aubank 6 5 .5 0 .
Oblig. indem.  .  _
W ied . T ram w .    _
Napoleondor —-__,
Usposob. dość stale.

W iedeń d. 7 . s ty czn ia  1 8 7 4 .  
god z in a  2 . m inut 4 0  po południu.

A k cje  fran .-au s. 4 3 . — . W ęg ier , kred. —  
A n g lo -a u s tr . 1 3 7 .5 0 . U nionsbank 1 1 9 .5 0 .  
K olej K ar. L ud. 2 2 8 .2 5 . K ole) siedm . — . — .
K olej poludm o. 163.—. K olej A lfiid . 1 4 7 .5 0 .  
K olej E lżb ie ty  2 2 i.b O . K olej L w .-cz e r  1 4 1 . — . 
C zes. N ordostba. 1 9 5 . . V ere in s-B a n k  1 7 .5 0 .
K olej R udolfa  1 5 8 .2 5 . W ę g . O stbahn. 4 6 .— . 
G al. indem niz. — .— . L o sy  z  r. 1 8 6 4  1 3 7 .5 0 .  
K oszyc.-O d erb . — . V erkehrsbank 116 . —  
L o sy  tureck ie  5 0 .— . B aubank-A ct. 6 6 .2 5 .  
K olej pań stw ow . 3 3 9 . — . B an k verein  7 2 . — . 
W ied . B auver. 2 8 .5 0 . H yp. R en . ban. 1 8 .5 0 .  
U sposob ien ie  s i ln e .

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
g łó w n y  dw orzec: z K rakow a o 5. godz. 5 7 . m. 
rano, 9. godz. 4 5 . m. w  nocy i 10 . godz. 50 . 
rano. —  Z C z er n io w ie c : 3 . godz. 5 8 . m. rano. 
3 . godz . 45. m. popołudniu i 1 1 . godz. 8 . m. 
w  nocy . —  Z P o d w ołoczysk  i B r o d ó w : 4. g . 
18 . m. rano, 4 godz. 3 . m. pepołndniu i 10. 
5 8 . m . w  nocy.

Odchodzą: do K rak ow a 5 . godz. 5 . m. 
rano, 5 godz  5 . m. w ieczó r  i 11 . g 0dz. 2 8 .  
m. w  nocy. — . D o  C zern io w iec: 6 . godz . 17 . 
m. rano, 12 . godz. 15 . m. w  południe i l l !  
godz. w  nocy . —  D o P o d w o ło czy sk  i B r o d ó w : 
12 . godz. w  połud., 10 . godz. w  n ocy  i  6 . g . 
7. m. rano.

Z  Podzamcza odchodzą do P o d w ołoczysk  
i  do B rod ów : g . 1 1 . 3 2  m. w  n ocy  i 12 . g .  
2 6 . m w  p o łn d a ie .

J W fc td e a ia n e .

C. k. uprzyw. kolej gal. Karola Ludwika.
OBWIESZCZENIE.

Z  dniem 1 . stycznia 1874 rozszerza 
się zaprowadzona dnia 24. listopada r. b. 
bezpośrednia taryfa dla transportu zboża, 
płodów strączkowych i wyrobów mełtych 
przy nadaniu najmniej 200 cent. cłow. do 
jednego listu frachtowego z naszych stacji 
związkowych, do stacji kolei niemieckich, 
pod te m i sa m e m i warunkami także na 
s ta c je :  N e u s s ,  C r e fe ld , W i l t e u ,  Eiberfeld, 
Ruhrort, B ie le f e ld ,  O e n a b r iic k . Bremen 
Hannover, Rheine, Bremeriiaren, Geeste- 
miinde, Luneburg. Harburg, Essen, Dort­
mund, Duisburg, Dusseldorf, Miiklheim n. 
R. i Oberhausen.

Dodatek dotyczącej taryfy nabyć mo­
żna w naszych stacjach związkowy cli, 
przy dyrekcji ruchu we Lwowie, i w eko- 
nomacie naszej jeneralnej dyrekcji w Wie­
dniu.

L w ó w  w  g r u d n iu  1 8 7 3 .

D yrekcja ruchu.

N a d e s ła n a . W szystk im  cierpiącym zapew nia sarowńe i  s ity  bet lekarstw  i  koseiów

I Ł  e v a l e s c i ć r  ©  d u  B a r r y
Z L O N D Y N U .  *

Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatne; Revalescire du Barry wyzdrowiał 
a wielu lokarzy tudzież zarządy szpitalne uznaiy jej skuteczność, nikt jnż nie sędzię wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, które o n a  J>ez medycyny i bez kosztów usn- 
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błon} śluzowej, krtani, pęcherza i nerek 
gruźlicę, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, 7  .°?ol?e osłabienie, hemoroidy
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kongeatje krwi, szum w uszach, ości i ejekcje nawet podczas cią­
ży, diabetes, melancholię, chudniecie, reumatyzm, gościeo, bladaczkę. 2)

Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zestauą RayaLsciere dc Barry. Boski ten dar natury zdziała1 
cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, d l! tego nie w a h a m  się ^rodek ten leczniczy nazwać drugiem (.ba­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Eevalascićre uwolniła mnie od bardzo mebezpiecw'6^  
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i d u s z n o ś c i  w plam ach, które przez wiele lat 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może br“ « -  
eony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r ;  ar K o l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy n* * Eeony cierpiącej

3evalesci£re Cu Barry pożywniejszą jest od 
na lekarstwach.

„ u c iszą  jess ou mięsa, oszozędza więoej niż 50 razy - 
Cena w puszkach blaszanych za poł funta 1 z ł. 60 c., za, ffjł , 'J 

2 funty 4 z ł. 60 o., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 z ł., 24 funty 36 z ł -  Biszkokty w 
60 c. i  po 4 zł. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. óO o-> -
60 c., 48 filiżanek 4 z ł. 50 c. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 888 filii. 23 *U  g 7 ńhż. 36 z ł
GŁÓWNY s k ł a d  n W IEDNIU . B a r r y  d u  B a r r y 11 et comp. W a l l f i s c h g a . » »  ^  Jąkoteż w.zcdzie 
w porządnych aptekach i sklepaoh korzennych. Skład wiedeński w ysyh też B«valesoi" _ za pobraniem 

Ajencje' w  B i a ł e ] : u aptekarzi Erich Keler pod Lwem. *  B o d * * * 1 „  „• Bulsiewicza, 
apt. w  B  o d a c h  :u M. S F nnzu .a , aptekarz pod złotym  orłem i G. Grunspan^- ^ a e r i i i o w c h «- d  ; 
u ilta r a o . k. apt. i Ignacego Schnirch; w K o ł o m y i :  u J. Sidorowmza J  „ Józefa Trau-
czyńskiego; we L w o w i e :  u Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra L ikola*0*^ aptekar z . . L e o p o l d a  
Rotlendera, - F. W. Królikowskiego, u Karola Sohubutha, u Juliusza R eists i “ Bei.cra; w P e s z c i e
uJózefa v. TJrok; w P r a d z e :  U Józ. F firsta ; W P r z e m y ś l n i  u L ,  aL ^ . 0: , w
■ n o w ie :  u J. Scbaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  u Ferd.^Steohe >, P • w S t r y j u  ■ u D. J
Nussenblatt et Comp.; w T a r n o p o l u ;  u A. Morawetza i dr. A.JBuehela c. . apteka obw • w T a r n o ­
w i e :  u A Tenczyca apt. pod Aniołem, i  u W. T. A. Waligórzkiego.

swoją c#Dą 
50 ct

f i l  !  P °  2  l ł
filiżanek 2 i ł



Śtfłeży CO 10 dni
inowego 

1 - 4
S m a l e c  P V |j f »  i użytku <1 

f l i n t  4 4  <’t .  1 1 '
S ł o n i n a  g r u b a  fun f 44 Bt
M a iin u l» d a  wlosklt funt 4(> flt- 
K u r a f i ° ^ r św icie  oil IM) ct. do ] / l .  iO«t. 

})oleca

Karol Klimowie/
Wi  Lwowie, ulica Wałowa pod nr. ■!•

Pomocnik handlowy,
mający chęć i zamiłowanie (i(>. •‘ "•ił :a r -  

n , znajuzie u iu ie jije iii1' w jedniij \  księ­
g a r ń  we Lwowie.

G o r z y c e ,
inaąrek z czierech folwarków złożony, 
J uiilo od miasta Tanio-a, 1 milę iii 
rzeki Wisły otlflalony, w najlepszej gle­
bie pszenicznej, od św. Jana 1874 roku 
w posesję wypuszczony będzie całkowi­

cie lub po 2 folwarki.
Majątek Gorzyce, podług mapy ka-j 

tastralnej, zawiera w sobie.: !

Poszukuje się 1122 4 - 3

N» Kartował! I -Gû eriiaiitki

Wymaga sic b ie g l i1' w językach polskim

11 gruntu omego 
2) łąk 
fi) ogrodów 
I) pastwisk

i niemieckim i"w korespomlencji; 
dne i,.czytelno pisn10.

Oferty pod cjf*'1- '■ 
restante.

tiiulzn!/. la -io ) sta w ó w

I i .  K . Lwów , 
1174

poste 
1 —  1

S k l e p
w Benku P°4 '• jest do najęcia — M łado 
meW bliższa w tym  sklepie. 114S 2 - 2 ^

Realność w Borkach
dominikańskich pod Lwowem , składająca się 
z 30 Morsów gruntu, wraz, z domem mie- 
szkalnymj’ budynkami glspodarczemi i wodnym 
'utyneni amerykańskim, jest z wolnej ręki do
sprzedania.

Biiż.szą wiadomość udziela Marceli Gile- 
Wicz w Brodach. 1180 1—1

A. Macz iw ki ego I
aai i król. wyl. uprzywil. I

wieiiia włosów
cesar. i król. 
środek du bar-

1183 m. U61 sążni Q :i 
219 „ 297 „ .. '

8 „ 651) „ „ 1
130 „ 1346 „ „ !

6 ,  [456 „ „i
Razem li)48 ^1211) „ „

Dwór mieszkalny dobry, budynki fol j 
w arczne w najlepszym znajdują s:ę stanie.| 

Wny Grabnzyński. adwokat w Tai 
nowie ina oddany ten interes i na ż.ąnj 
lanie bliższej inf rmacji udzieli U 83 1-3 

1). 6. 1173 £ - 3

Obwieszczenie.
Rachunki z obrotu fnuduszów uowia- 
wycb w roku 1873 i budżet powia 

towy na rok 1874 wyłożone zostają w 
kancel irji Wydziału powiatowego do j 
p zejrzeuia uodczai godzin urzędowych 
w przeciągu następujących dni czt r- 
nastu.— Rohatyn dnia 2. stycznia 1874. 

Z Wydziału powiatowego.

E M  z Orzechów
do lltarw ieuia wiwjtth włnsńw na 
Itlond , b ru n a tn a  lub ękurno, wy­
rabiany z zielonych m ipin oizeohow, zdro­
wiu i włosem zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu minutadK pieku.c i trwale 
na b l a u a l .  b riiu n tu o  lub czarno , 
bez powalania skóry na głowie i bielizny. 
1 flakon wyciągu z  o r z e c h ó w ,  w 

stanic p łynnym  . . .  3 z lr. 
1 sło ik  pomady orzec nowej 2 „
1 sło ik  o le jk u  orzechowego 2 ,,
/s flakonu, ,  „ 1 ,,

Prawdziwe do nabycia:

w slaatlzie parfumeryj facMM
we Wiedniu, Kii.-tnerstrasse 20.

We LWOWIE u W. Buczkowskiego kup. 
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
i składach perfum, — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahua i Wilhelma Feuza. 101)2 12-24

PASTA i SYROP
Nafć p. D elanim nier w pĄryżri

50 lekarzy szpitalów Paryzkich, 
profesorów wydziału lekarskiego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa naa wszystkie inne, dla wyło 
czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi 1043 5—20

Dostać można w aplekach we Lwo 
wie pp. Mikolasihn; w Krakowie p. J. 
Trauczyńskiego, w Kijowie w składzie 
luaterjałów aptecznych pp. braG Mar- 
cińczyk, w Warszawie w składach ap­
tekarskich pp. Galie i Spiessa.

Dr. Schwaigera
liczny ekstrakt

leczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta 
rzate osłabienia siły  mężkiej , w przeciągu 4 
tygodni. Inne słabości płciowe tak m^zkie 
jako i żeńskie w najkrótszym czasie. Flakonik 
s2 zł. wraz z przepisem uży-cia. Koresponden­
cje wprost bez pobrania pocztowego.

Dr. Schwaiger,
Wien, VII. Schottenfeldgasse GO.106G 3— 6

Znakomite powodzenie.

v t : i .o r n \ t :
jest to 1015 34 —ii

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

d la  t e g o  t o  d z i a ła  szczęś l iw ie  n a  skórę 
n i e d o s t r z e t i . u a  p r z y s t a j e  « lo  c i a ł a

midaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na micy de la ]’aix, 9.
Dostać moirfa w magazynach galantoryjn

Ii p .  K a m i l a S t r z y i o w s  k i e g o  i L e o  na  
■ ' e i n t u c h a  i w składzie K. M i k o 1 a s c h a

D r. P a t t i s o n a

A v a t a  g o ś ć c o w a
koi n a t y c h m i a s t  i leczy p rędko

g o ś c c i e c  i r e u m a t y z m
wszelkiego rodzaju, jako to : bole w twarzy, 
piersiach, szyj i i zębów, podagrę w gtc.wie, 
rękach i kolanach, rwanie członków, w grzbie 
c>e i biodrach. 1049 6—8

Całe pakiety po 70 ct. pótpakiety po 40 ct. 
We L w o w i e  do nabycia w aptece pod 

srebrnym orłem Z y g m u n t a  H a c k e r a .

pastylki piersiowe

t

D n i a  2 3 .  i  3 3 .  s t y c z n i a  r .  1».
rozimczyna się w l i r i i n s z w i l i I I  na nowo

wielkie gwarantowane losowanie
p i e n i ę ż n e  (któremu nie jeden zawdzię­
cza swoje szczęście), które w og.de (•> od­
działów] zawiera fjastępujaiM. w , grano:

150.000 tal.
lOd.lblp , 50.000, 23.000 , 2 0 .0 0 0 ,1 3 .0 0 0 , 
12.(KIO , 2 po 10.000 , (i po 8.000 , ii.000, 
5.000, 22 po 4.000, 2 po 3.1 00, iii po 2.000, 
42 po 1.300 i jedynie

po lOOO tal.
Na powyższe ciągnienie 1. oddziału sprze­

dajemy ęaK losy oryginalne po 7 zł. , P/„ 
losy ]>o 3 zl. 30 c., losy po 1 zł. 73 c. 
za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko­
lic. Po ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
listę ciągnienia i pieniądze wygrane.

Niechaj nikt nie zaniedba przy tej 
sposobności obiecującej ogromny zysk, 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład­
ka jest, 111. 11:1 . a zysk może stać się 
w i e l k i .  — Zamówienia czynić należy 
najrychlej, gdyż zapis losów może być 
bardzo prędko wyczerpany,

Mindus & Marienthal
Bankiers in HAMBURG

Polecamy się również do kupna i sprze­
daży wszystkich papierów pożyczki pań­
stwowej 1143 3— 5

poleca M a g a z y n

Henryka Mullera
we Lwowie, ulica Halicka

w największym wyborze:
I t ę k a w t c z k i  pragskie balowe w liaj- 

lęjiszym gatunku dla dam o dwóch gu­
ziczkach zl. 1.20, o 3 guzikach 1.30. 
o 4 guzikach 1 40.

— dtto dla mężczyzn po zlr. 1.20. 
K r a w a t k i  balowe luale po 25, 3(*l

40, 43 ct.
— czarne pu 30. 40, 50, 70, 80 do 1.5(3: 

Wachlarze ad zlr. 1 do 20.
P e r f n m e i r j e  z najlepszych fabryk 

francuskich,Angielskich i wiedeńskich 
od 50 ct. do 4 zlr., oraz prawdziwe 
AtkinSona w ró/.nycli zapasach po 1.30. 

As ..<1.1 K o t o ń s k a  najlepsza, wy­
szczególniona i nagrodzona medalem 
na Wystawie światowej roku 1873 po 
25, 30, GO, do 1 złr.

K a u  t l e  l * r i n c c s s c ,  atolla piękno­
ści, tiakon 80 ct.

K a u  t l e  I . y s ,  flakon po złr. 1.30. 
P u d r y  złote, srebrne, brylantowe o- 

raz białe, prawdziwe francuskie od 
50 ct. do 3 złr 

W wielkim wyborze O r d e r y  k o ­
t y l i o n o w e .  Setka od zlr. 8 i wyżej, 
oraz Bomby Orsiniego i karty do koty­
liona, paczka 30 ct! 117G 1— 1

Łaskawe zlecenia z prowincji uskute­
czniam jak najdokładniej odwrotą pocztą.

i reprezentantki domu
Ido dwóch dorosłych panien we Wegrzech. Po 
żądaną jest znajomo#' języków: niemieckiego, 
frańsnzkiego a głównie muzyka i wiek do 20 
lat. Oferty z fotografią uprasza się przesłać 
pod adresmu: X. 7509. A o die Annonapn-Eipe- 
ditiou kudoif Mosse >vc Wiedniu. 1122 1 3

HEMOROIDY
I l J Z i  S I E  S. Z Y K  K O  I  RA* 

D Y K A L S IIK .
B e *  n i e b e z p i e e K e ń s t w J i  w p ę d z ę *  

i i i : t  w e w n ą t r z  1003 47—52 
przez użycie Pigułek ze Biiordium

Dra. LEBLL w Paryżu.
Ulica Lafayette. 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt p. M i i: o 1 a s c l i ; 

w Krakowie w apt. ]>. T r au ę z.y ń sk i e g o; 
w Brodach w apt. p. K u 11 a k ; w Pozna- 

! n i ii w apt. p. lira Ma u 1; i e w i c z a.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, panów piekarzy i ^właści­
cieli gorzelń, że 1177 1 — 2

Główny skład i jeneralną ajencję dla Lwowa i wschodniej Galicji
naszych najsilniejszych zbożowych

brożdży prasoWiiifjid,
powierzyliśmy handlowi pana

SI. Markiewicza we Lwowie.
Te nasze drożdże zbożowe przewyższają w mocy i rozczynie wszeisie podobne 

dotąd znane propukta. a przytem odszczegjlniają się trwałością, gdyż dają się bez 
szkody przez tydzień utrzymać, ws';utek tego są do dalszej przeselki najodpowiedniejsze.

Panowie kupcy i piekarze na prowincji chcący się zająć rozprzedażą takowych, 
racżą s/e zgłosić do wyżej w mienionej brmy, gdzie codziennie świeży wyrób nad- 
selauiy. Ż uszanowaniem’

Bracia Fihrlich A  Popper w Szenitz (na Węgrzech.)
f . z c n f t z .  1. st/czn ia  1874.

Posady
r z ą d c y  d ób r
poszukuje miody mężczyzna, który przez 

■ kilka lat samoistnie prowadził gospo­
darstwo, posiadający język niemiecki i 

j słowacki w słowie i piśmie, ukończył 
wyż-zy : afflul gospodarski. Łaskawe 
zleciuiia przyjmuje pod cyfrą: C. P. 731. 

1 Aiinonot‘ii-Expe(Utioii Rutlolł' Mosse 
a w Pradze. 1124 2—2
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Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredy towego
przy u l i c y  W a ł o w e i pod 1. 4

przyjmuje od 1. m aja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
ort Jednego zlr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od sta .

Udziela
Zw rot wkładek do 200 złr. uiszcza się 1) e  Z w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
lia kosztowności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności biurowych: l08o 2—?
od 9tej do lszej przed południem , 
od 3ciej „ 5tej po południu.

ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
i l a u r o w y c h  l iś c i

^GRIMAULTetC? A P T E K A R ZY  w  PARYŻU
S ą to wyborne cukierki złożoue zi 

bUbstanCyj znanych w medycynie z,t 
swiyi ^K 8ności łagodzących i uśmie- 
r i a j ą C v c b  s k u t e c z n i e  kaszle, rozjątrzr- 
KU ui katary uporczywe.

( ikieiK1 te łącznie z Syropem nad- 
^Eoranu wapna, używają się dla uśmie- 
rzen.a cnego kasziu (połączonego z 
0 ■Pluwaniem i kokluss,emy 1027 c _ 23 

ostaę można w a p t^ c h  we l Wh. 
wie pp. Mikolascha, BeiSera j Ruckera; 
w wrakowie pp J. Trauczdnskiego ■ 
W. Redykaj w u rodach KuUaka i Fran 
zosa; w KzeS7 ,wie s chaittera; w War­
szawie w bkłar.ach pptekarskicli pp 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

X* iadyislawa iileczkffwskiego
z Pimgi słynny 4648 3 -s

B u lion  z dziczyzny,
uznany przez departament medyczny w Petersburgu, tudzież przez Zjazd leka­
rzy i przyrodników w Krakowie za wyborny i przepisom zdrowia odpowiada­
jący o d z n a c z o n y  n a  W y s ta w ie  p o w s z e c h n e j  w e  W ie d n in  naj­
wyższą w tym dziale nagrodą, t. j. m e d a l e m  p o s tę p n ,  dający sie użyć 
wyśmienicie w każdej kuchni, przydatny w podróży jako łatwo rozpuszczalny 
a dla chorych i rekonwalescentów jako nader posilny, sprzedawany bywa w 

w tabliczkach j.0 —24łutowych.
W e  L w o w ie  skład w handlu mięs/auych towarów p. Jana Górskiego, 

przy placu Marjackmi Kr. 9.
Funt po 4 złr. 40 ct. wr. a. Przy sprz?dazy najmniej 5ciu funtów opu­

szcza się stosowny rabat.
Dostać można również u pp. St. Markiewicza w Rynku Ni. 42, i w 

składzie wód mineraloych J. Wentzla przy ulicy Halickiej Nr. 5.

Handel galanteryjny
WŁADYSŁAWA BOBKOWSKIEGO

w e  I s i io w ie ,  p rz y  p l a m  św . D u c h a
jakotiż oblicie zaopatrzony skład wszelkich wyrąbów

z c h i ń s k i e g o  s r e b r a ,  
porcelany, szkła, naczynia kamiennego,

kcoro w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabycj 
inużna , poleca Szanownej Publiczności

także świeżo na porę zimową nadeszło
kaftaniki nlćzkie i damskie, spodnie wełniane i skarpetki, chustki jedwabno 
póljedwabrfo, wełniana (Caćlienez) , tudzież wielki wybór krawatek dam :icń 
i męzkich , ręuawiezek "lansowanych . jelonkowych i sukiennych , parasoli od 
zlr. 2. 80 et. do zlr. 7 .;  oraz P a r f t i n i c r i e  angielsk ie, francuzkie , frank- 
furtskia i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapachach, i przyrządy 

do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 G—G

H erbata na w agą w iedeńską
od głównego liweranta dworu cesavskiogo, w oryginalnych pakietach szczelnie 

zamkniętych po zlr. 3, 4, 5 i G za jeden funt.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast.

Prędkio i niezawodne wytępienie
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odsztzególoionej przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłącznym przy wilejem

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a n i e s f a ł s z o w a n ą :  
we LW O W IE u pp. Konst. ISkierskiego- Jak. Beisera. Z. Hackera, P. Mi- 
kolascha ,  w ST A N ISŁ A W O W IE  u Stechera v. Sebeniiz; w KRAKOW IE u 

p. M. Jaworskiego, w TA R N O W IE  u pp. Jozefa Johna, H. Koyi.
C e n a  s z t u k i  5 0  c t .  w . c .  i i t i  l 10

B
I

O r y g i n a ł u  e 1089 2 9 - 5 0

X
X
X
X
X
V
K
x
X
X
X
X
X
X
X
X

Wina zagraniczne i tiki ery
najlepszej jnkoici, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczen.em prawdziwości za

w i e l k ą  b u t e l k ę .
St. Julien, St Estephe zł. 1 c. 2, Cognac fin Cuampagne zl. 2 „ —

1 „ 75 Bene lictine , /ł  bntelki „ 2 „ 50
2 „ 60 „ 1 butelka „ 4 „ 50

Chato a u Kargeauz
I^fite lub Larose „ 

M osel, Brauneberger, 
Nierensteiner . . . „ 

Riides- lub Hoclihoimer„ 
Muscat Lunel li)h Fron-

tg u a i   .................„
Malaga, Madeira, Sher­

ry oardzo stary

25

1 „25

„ 1 butelka „
Jamaica-Ruin , szlach.

butelki .  zł. Vfsr~ 2 „ —
Szai ipaiisaie : butelaa „ 2 „ —

„  Moet cremant rose „  3 .  50
„ Auberdn erem rose„ 2 n 50
„ Iłuni i C...................... 3 „ —

. zl . 3c. 25-C lic ą u o t ..............
Voslauer Ausstich

b i a ł e .......................... „ — „60
Ruster Ansbruch .  . „  -  - „  70 
Ocet winny I. gatunek

za w ia d r o  „ 6 „ —
za b u te lk ę  „ — „25

Oryginalne piwo z Klein 
Schwechat ws flaszk.: 

Piw oodstalect. 25 marcowe 27.................. Heidsieck&Co. Monopol 3 „ 50
wraz z flaszką. — Skrzyuie i iiaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 
Haszek za zaliczką.

A lex. F i och ,  we W ie d n iu , Bickcrstrasse Nr. 8.

f i  C. k. -u p rzyw ile jow an y  g a lic y js k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
wydaje

6 1  Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dma 1. lipca 18G8 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznycJi, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnycb , ńdei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia I . grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nic może w żadnym razio prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie inożo być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakotoż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie ,  główna kasa B anku  hipotecznego i FiUe tegoż w Krakowi',, Czerniow- 
cach, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze; 

w  Wiedniu, kantor wym iany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

w P radze ,  Filia c. k. uprsyw . austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia U nion;

w .ternie ,  c. k. uprzyw . moraioski B ank dla przem ysłu i hand lu; 
w  Berlinie, pp. M eyer & Comp.; 3492 j _ ?
w  Warszawie, p. Leon Epstein;
w  LillZU, B ank  dla A u str ji i Salzburga, (B ank fu r  Oesterreich und  Salzburg).

ES
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T o  4517 3—C

przewyższa

wszystko
co dotąd •

b y l  o .
Uwieńczone nagrodą na wystawie światowej we Wiedniu 1873.

N o w o  t a ł o ż o n a  f a b r y k a  l e g a r k ó w  w  G e n e w i e  P o r y e j o ,  u r z ą d z i ł a  i w e  W i e d n i u  s k ł a d  s w o ­
i c h  w y r o b o  w ,  na które d a j e  d w u l e t n i a  e w a r n D c j e ,  i  i p r i e d a j e  d ó a k a o a t e  a e f a r k i  p o  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  c e n a c h  :

E® 3 Cennik zegarków:
Tylko
Tylko

Tylko 
Tylko 
T ii  ko 
T y lk o

Tylk
me

Tylko
rneds

Tylko

zł.
zł.
zł.
z h

z e g a r  d o b r z e  p o k a z u j ą c y  z  ł a ń c u s z k i e m ,  

d o b r z e  w s k a z u j ą c y  z e g a r  z ł a u c u s z k i e m .

j l e p i * y »  ł a ń c u s z k i e m  

ł a ń c u s z k i e m ,

T r l l r n  ^4 v ł  d o b r y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  x  p o d w ó jn i
A J i a u  U  L I .  z D o w e ^o  s r e b r a  i k l u c z y k i e m .

p r a w d z i w i e  p o z ł o c o n y  z e g a r e k  z  p o d w ó j n y m  s k ł a d e m  z p o z ło c o n y  
k l u c z y k i e m  i  p i e c z ą t k ą ,  u a  k t ó r e  i im ię  w y r ż n ą ć  m o ż n i ,

1  p o z ło c o n y  p r a w d z i w y  z e g a r e k  d l a  m ę ż c z y z n  i p a ń ,  w  m a t y m  f o r m a c i e  t  p o z ł o -
*  '  c o n y m  ł a ń c u s z k i e m  i  k l u c z y k i e m .
y \  p y s z n y  z o g a r e k  z  w e r k i e m  a l p a k o w y m ,  *  t a i i e i a * 4 x k l e n n  m 1 3  k a r a t o w e g o

• s r e b r a ,  k l u c z y k i e m  i k a m y k i e m  do  g r a w i r o w a n i a .
Z ł .  Łeff*r y k  s z w a j c a r s k i  ze s z k ł a m i  k r z y s z t a ł o w e m i ,  z e  s z k a t u ł k ą  s k o -

m  .  .  « n n ą  i ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l m i . .  T e  s a m e  l e p s z e  po  »,  12 i 1% z ł r .
l y l K O  O  Z l ,  » ^ d / . i v v e  s z w a j c a r s k i *  c y l i n d r y  z e  s z k ł a m i  k r z y i z t a ł o w e m i  , s z k a t u ł k a  * ko-
m  n  ^  > r * a » n ,  ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l m i  i m e d a l io n e m .  L e p s z e  po  10. 12,  15 i  18 * t r .
1  V I  K O  9  Z l  P r ^ w d z i w y  s z w a j c a r s k i  c y l i n d e r  z e  s z k ł a m i  k r z y s z t a ł o w o m i  , w « r k  z n i k lu .

J  • ł a n e n s t e k  ze  z ł o t a  t a l m i ,  m e d a l i o a  i s z k a t u ł k a  s k u r z a a a .  L e p s z e  12,  15,  20 z ł r .
q  I ( )  y l  p i ę k n y  i d o b r y  s z w a j c a r s k i  z e g a r e k  z  p r z y r z ą d e m  w  u s z k u  do  n a k r ę c a n i a ,

* * wte r k  c y l i n d r o w y ,  z r u b i n a m i ,  o s a d z o n y  w  p i ę k n y m  s r e b r n y m  l u b  p o z ło c o n y m
m e t a l u ,  z f R a c u s z k i e m  ze z ł o t a  t a l m i .  m e d a l i o n e m  i  s z k a t u ł k a ‘s k ó r z a n a .  L e p s z e  po  12, 1%, lii* 
18 ;  20 z ł r .

•j 1 wł p r a w d z i w y  c y l i n d e r  s z w a j c a r s k i  z l e p s z e g o  z ł o t a  t a l m i  , w e r k  l a m k n i ę t y ,  w
p o d w ó j n y c h  s z k i a c h  k r z y s z t a ł o w y c h .  Ł a ń c u s z e k  z p o p r a w n e g o  t a l m i  z ł o t a ,  *

m e d a l e m  i s z k a t u ł k a  s k ó r z a n ą .  L e p s z e  po 14. 18 do 25 z ł r ,
1 O  y \  *“ * ł y  d a m s k i  z e g a r e k ,  s i r b y n y  i p o z ł a c a a y ,  z ł a ń c u s z k i e m  z t a l m i  z ł o t a  i

* s Ł k » t u ł k ą .  L e p s z e  po 16, 20  do 3 0  z ł r .
1 *4 P r *vv d z iw y  s z w a j c a r s k i  l* ri nz  W a l e s  r c m o n l e r ,  n a j m o c n i e j s z e g o  k a l i h ru

« ;  ’ * n i k l u  o s a d z o n y  w  z l o c i e  t a l m i .  T e  s a in e  l e p i e j  w y k o n a n e  po 1 8 ,  2 0 .  z ło t e
* .................................................................................................................... . i i i n f i n i  m a j ą  t ę  k o r z y ś ć .próby Nr. J po 25, 35 iło 50 zlr, i wyż*i. /.eirarki te

„ . . i , _ i . t .............   . .  , . J  ® .s i ę  j e  n a k r ę c a  bez  k l u c z y k a .  D o d a j  
s z k a t u ł k a  s k ó r z a n a .

dzi

s i e  ł a ń c u s z e k  :

e p i e j  
p o r ó w n a n i u e d a l i o n e m  

c y l i n d e r  n a j p i e r w -
z i e  s ię  w e r k  z u a j -

z e g a r e k  z t a l m i  z p o d w ó j n e m i  k o p e r t a m i ,  s a w o n e t  do o d s k a k i w a n i a  , s z k ł a  
k r z y s z t a ł o w e  i w e r k  z n i k l u ,  z ł a ń c u s z k i e m  z t a l m i ,  m e d a l io n e m  i s z k a t u ł k ą .  
a n g i e l s k i  s r e b r n y  a n k i e r  ze  s z k l a r n i  k r z y s z t a ł o w o m i  p iek i .e m  w - j r z y n a n i e m ,  
-  t a u c i i s z k i e i u ,  m e d a l i o n e m  i s z k a t u ł k i

p o p r a w n e g o  z ł o t a  t a l

kł)  1 4 -  p r a w d a  i w y  a n g i e l s k i  d o s k o n a ł y  z e g a r e k ,  ze  z ł o t a  t a ł m i ,
g zeg o  ła.sonu  , z  p u d w ń j n c i n i  s z k ł a m i  k r z y s z t a ł o  w c m i  , gd

u j e ,  z ł a ń c u s z k i e m  z t a l u i i  i s z k a t u ł k a

15 zł.
16 zl.

Tylk
duj

Tylko 
Tylk
T v l l r n  1 7  y ł  m :, 6 '  * e * » r e k  > u s j i e p s i e ( . „  s ć c b r a ,  w  o e D in  o o i ło e o n y .  4® t « I »  " • » )

1  I Iz 1 . ł a n « u s a « k  ze  z ł o t a  t a l m i  i s z k a t u ł k a .
1& lu a ły s r e b r n y ŁeJarek szwajparski ‘ dr 15 rnbinaeh a łańcmsak**® ** **ota
l O  LI, t a lm i  i s z k a t u łk a .

0 19 Z ł  P raw d z iw y  s z w a jc a r  ki a n k e r  , s a w o n e t .  z po d w ó j  ą e « l  k a p e r  ta mi, p ie k nem

i  s z k a t u ł k a .

Tylko
Tylkc p r a w u z i w y  ki a n i t e r  , s a w o n e t .  z po ( tw o j» cm »  ’ j  > ---------

W y r z t n a n i e m ,  z  p i ę k n y m  n o w o  p o p r a w n y m  ł a ń c u s z k i e m  * t a t m i .  m e d a l i o n e m

Tylko O i ) r,4 prawd.iw.-y s i w . j e » r . t i  s r e b r n y  a n k i e r .  r e m o n le r ,  b e .  k lo c iy k n  do in k re c n -
. n i» ,  p ię kn ie  w yr f JD nn y .  w s k l i ó :  i be i kl. 'c«vk» - •  4 f e f u l n » a n i » , p ie k u ie  i

o z u .b h i e  w y s s n a n y  t łn i i c u . i k i e m  »e i t o t n  tn lm i ,  m edn l io jem  i » ik n m łk n .
Ten  g a t u n e k  w ykonany  non p l u ,  u l l r n  po 24 , 2o do 3<> n»r. „
A aj lep sze  ł a ń c u s z k i  z p o p raw n eg o  z ło ta  ta lm i  k r ó tk ie  po s ł r .  1.20, l .oU ,  i , 3 do 4 , 5 ,  G, 

7, 8, 9 i 1U z ł r .
P r z y jm u ją  ai e  : ep nrucje  wazelkief to  r a d l  jo

* a  n a d e s ł a n ie m  go tó w k i  lub za n ab ran iem  w y ko n s je  s ię  każde  l a t t o u i e m e  n a jp u n k tu a l n i e j  
w  24 godz inach .

Z r e g n lo w a n ie  z e g a r k a  k o s z tu j e  2 *łr .  i g w a r a n tn j e  s i ę  na 5 la t.
W s z y s tk i e  z e g a r k i  su  n a j lep sze j  ja k o śc i  i p roszę  t a k o w y c h  n i e  b r a ć  za  tym podobne 

o rd yn a ry jn e .

J e d y n y  s k ła d  d lą  A u strji dla sp rz^ d e .iy  b l in e m  i p o j e d y ń c z c  u

Antoniego Rix we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.
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Do wydzierżawienia
folwark obejmujący 300 morgów ornego pola 
w dobrej glebie, 150 morgu w łąk, w p o h l i  
* u  L w o w a .  4694 3—3

Bliższa wiadomość w kancelarji adwokata 
Dr. J a u o w i e z a  , ulica Sykstuska 1. n. 1

Dr. EHABLE uli 3ti’
Syrup ten leczy krosty,

I liszaje , wyrzuty syfllisty- 
czne, czyści krew.

Ą t P U R A T I F  

.in S A N G

P o r tje r 1133 2 - 3

z chlubnemi św iadectwam i, który służył w 
pierwszorzędnych hotelach w Krakowie, po­
szukuje miejsca. Bliżzsza wiadomość ulica Or­
miańska u Józefa Stremera Nr. 10 we Lwowie.

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słaboioiom  

naskórnym.

I  SYRUP z CYTRYNIANU  
ŻELAZA, leczy gonoreje, 
utraty nasienia i uplawy

białe. Dołączony jest pro­
spekt w polskim języku. 1018 15—24

We Lwowie w aptece P. Mikolascb.

P L U S  OB.

COPAHU

Dr a w i e  przerobione i rozszerzone wy­
dani 0 LII PgO mm l * o r a d u i k ; i  l e k a r ­
s k i e g o  u  e l i o r o l t a e l i  \ r e n e r y -  

o z n j e k ,  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  b a ­
d a ń  1 d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y n y ,  
z  p r z y d a t k i e m  o  s a m o g w a ł c i e "  
wyszło właśnie i kosztuje 1  zlr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na życzenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika” ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. ' 1086 2—?

Med. Dr. Karcz
e w  L w o iw e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
n e  od 8 —1 0  i od 2 —-4  godz. przy ulicy 
W a ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

>  „A*0*
e«

aOc

(O* ■

1161 1— 4

Główny Zarząd dóbr w Ostrowie,
poczta T a r n o p o l ,  poszukuje uzdelnionego

O f i c j  a l  i s t y
na głównego Kontrolora wszelkich gałęzi ad­
ministracyjnych — prócz tego wymaga sio 
piękne pism o, dokładna znajomość polskiego 
i niemieckiego języka i uzdolnienie w prowa­
dzeniu 3praw politycznych. 1114 3 - 3

Poszukuje się zdolnego 1123 2 - 3

Ajenta
dla czynnej fabryki l o w a r A ł ,  g u m o w y c h
wyrabiającej artykuły techniczne. Rzetelność 
i znajomość w kolach przemysłowych stawia 
się jako warunek. Oferty wysyłać należy ;

R. Czermak, Teplitz, w

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

O b w ie sz c z e n ie .

O D E Z W A .
W  celu przyspieszenia wyprzedaży, trwającej już od trzech miesięcy 

poicodu likwidacji masy spadkowej handlu sukna i ubiorów po

J ó z e f ie  M elirer .
przy ulicy Wekslarskiej 1. 25,

będą znajdujące się jeszcze towary po następujących cenach zniżonych sprzedawane ;
teraz po 12 do 18 złr.Surduty zimowe 

„ jesienne 
uknie wierzchnie 

Surduty lekkie 
czarne 

Fraki .
Żakiety
Pantalony zimowe 

letnie  
Kamizelki . 
Szlafroki .
Bundy .

dawniej 20  złr. 
15 „

77 77
» 12 „
7, 14 7,
.. 20 „

8 „

3
12
14

do 35, 
,, 24 
73 24 
,, 15 
,, 25" 
„ 30 
a 15 ,, 12 
a 9
,, 5 
77 2 0

7 7 2S

10
8 
6 
6 

12 
1 5 

4 
3 
1

12 
W 7,
8 ,7 

12 „ 
12 „
9 „
3 77
4 7, 

50 ct.
10 zlr. 
15 „

wyżej powie­
l i  35 2 —V

S i e n n i k i  (DrilP, p o w s z e c h n e  p ł u g i  
d o  o r k i ,  p i u g i  R o j a l  z lanej stali, m a ­
s z y n y  d o  o k o p y w a n i u  b u r a k ó w  i 

k u k u r u d z y  z fabryki

H i l d .  N i i a k
w  P l a g o r i t z ,  1098 4-14

polecają ze swego składa

Juiius Carów & Comp., Prag
Jedyni ajencji na całą Austrję.

120.000 tal. prus.
jako główna yygrana.

Wygrane tą następnjące : 8 0 0 0 0 , 40000, 
30000 , 20  000, 16000 , 2  po 120 0 0 ,1 0 0 0 0 , 
2  po 8000 , 2  po  6000, 5 p o  4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800 , 6 po  600, 
2  po  480  , 312 po 4 0 0 , 312 po 2 0 0  , 10 
p o  120. 367 po  80 i 34326 po  44. 40, 20  
i td .  tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- 
zwolone i zagwarantowane

■^wielłie losowanie pieniężne. “W
Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 

sumę kapitatu przeszło 2  mil. 120000  tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku u iesięcy przez 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie najbliższe jest według planu 
naznaczone na

1 4 .  i  1 5 .  s t y c z n i a  1 8 7 4 .
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nic promesa koszt. 6  zl. -  c.
1 -i losu „ „ 77 3 „ „
1 l » 77 1 7, 50 „
Za przesianiem gotówki w banknotach 

walutą austr. dla pewności w listach za 
rewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu upatrzonego godłem jiaństwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych liiiejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re­
nowacyjnym , a w razie wygranej . będą 
pieniądze pod n a j A c i& lc j s z ł t  d e s k r e -  
e j ł |  niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

, Siegmund Heckscher,
1065 9— 10 HAMBURG.

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolon. i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 691.000 tal. , których 

pierwsze ciągnienie już na
d u i n  2 2 .  i  2 3 .  s t y c z n i a  r .  b .

nieodzownie nastąpi.
Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 

trafne w ewent. inark.; 150.000. 100.000, 
50.000, 25 .000, 20.000, 15.000, 12.000, 2 
po 10 0 0 0 , 6  po 8 .000. 2 po 6.000, 5.000, 
22 po 4.000. 2 po 3 000 , 34 po 2.0 0 ,  42 
po 1.500, 206 po 1.000 8  po .500, 413 po 
400, 548 po 200 tal. itp. w ogóle 41.000 
wygranych, które w 6 oddziałach stosownie 
do planu gry wciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam cal# ory­
ginalne losy po 7 z lr ., póllosy po 3 złr. 
50 c t . . ćwierć losu 1 złr. 75 ct. z zape­
wnieniem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uwa­
żać za promesy, gdyż każuy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo - -  zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy  ciągnień prze­
siane bęuą natychmiast udział mającym 
osobom. (8330) 1136 4— 10

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

J u lj i ig z a  H e r  z a ,
S ta a ts-E ffecten  H andlung in  Hamburg.

Towary łokciowe o 30°0 niżej ceny kupna
Odbiorcom iciększych p a r ty j  i  p rzeku pn iom  u d zie la  się nadto znaczny opust.
P. T. Publiczność uprasza się najuprzejmiej, by się o prawdziwości 

dzianego przekonać raczyła.

?. „ „ „ „ „ . „ i , , , ,  S p a d k o b i e r c y .

KANTOR WYMIANY

w e  L w o w ie ,
poleca
w j c l i

się dla k u p u a  i s p r z e d a ż y  wszystkich p a ń s i n o -  
i p r z e m y s ł o w y c h  p a p ie r ó w ,  lo s ó w  i m o n e t

pod najprzystępniejszemi warunkami.
Tamże nabywają się wszelkie płatne kupony w srebrze, ja- 

koteż wylosowane listy zastawne i obligacje indemnizacyjne.
P o le c e n ia  z prow in cji u sk u tec zn ia ją  s ię  b e z zw ło c zn ie  i n a jśc iś le j .

i i ł i m m  • H i e a  H e t m a ń s k a  IVr. 6  
4693 3—3 1 ) 1  I I I  o  • H d o m u  w ł a s n y m .

Wm KNAUST,
W i e i i ,  L e o p o l d  s t a d  t..

Miesbachgasse 15, gegenflber d. kk. Augarten. 
28 M edaillen .

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
Zen, Gartenpumpcn, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpen, Brunneiipumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlaache, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kantschuck, 
Feuerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge grati6 per Post.

O g ł o s z e n i e .
Płatny w dniu 1. Stycznia 1874 kupon od

obligów pierwszeństwa c. k. uprzyw. 
kolei Dniestrzańskiej wypłacać się bę­
dzie począwszy od d. 2- stycznia 1874
w głównej kasie Towarzystwa (Nibelungengasse 
Nr. ].) po 7 złr. 50 ct. w. a. w srebrze.

Wiedeń dnia 31. grudnia 1873.
Z R a d y  z a w la d o w c z e j  c . k . u p rz . 

k o le i  D n ie s t r z a ń ik ie j .1144 2 - 1

Skład c. k. uprz. Rafinerji .spirytusu 
fabryki ruina, likierów i octa

J u l j i m a  M i k o i a m

we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.
Najtańsze źródło do nabycia tycłi artykułów.

1087 1—?

SZPRYCOWANIE
[Z  HO ŚLINY MATIKOJ
PP. GRIM AU LT e i G !  ap tek arzy  w  PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa rosną­
cego w Peru, leczy szybko i metliybnit 
rzerzączki nnjuporczywsze i zantar/ałe. 
Apteka Grimault ct Comp. dla lekarzy, 
którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą klejowatości, przy­
gotowuje pigułki z esencji Matico i ba 
samu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko źe zawsze skut­
kują w jak najkrótszym czzsie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwy. 1038 4— 13

Każdy flakonik opatrzony jest pod­
pisem G r i m a n l t  A  C o m p ,

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie. pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War­
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, żeśmy

Kantor wymiany
B A N K U  L W O W S K I E G O

( d a w n i e j  O .  > 1 .  I t l t A I  T I N ) ,

któremu przez dłużsy przeciąg czasu przewodniczyliśmy, obecnie nabyli, i 
takowy pod firm ą: 1181 1—3

S O K A L  &  l i l i i ® *
nadal prowadzić będziemy.

Zarazem oznajmiamy, że jak dotąd, kupujemy i sprzedajemy wszystkie 
efekta państwowe, listy zastawne i ak cje , jakoteż wszelkie m onety , pod 
warunkami najtańszemi. Polecamy się dalszym względom Szan. Publiczności.

Henryk Sokal. Ignacy Lilien.
r  f H H W

Filia c. k. uprzywil* austr,

J a n  B a l k o
ntrzymujący skład

F o r t e p i a n ó w ,  P i a n i n  

i II a r in o n i u m
w salach własnego domu 1. 7 przy ul. Karola 

Ludwika,
uwiadamia P. T. P ub liczność, że osobiście 
wybrał i zakupił na Wystawie wiedeńskiej kil- 
kanaśoie Fortepianów i Pianin najznakomitszy oh 
fabrykantów wiedeńskioh i zagranicznych, i sprze­
daje takowe przy pisemnej gwarancji na 10 
lat po nader przystępnych cenach. Przyjmuje 
stare Instrumenta w zamian i uskutecznia 
listowne polecenia jak najsumienniej odwrotną 
por/tu. 1108 3 20

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
w y d a j e  o d  1 5 .  s t y c z n i a .  1 8 7 3  r .  z a c z ą w s z y

A S Y G N A T Y  K A S O W E

5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5*|a procentowe za 14 „ ,,
6  procentowe za 30 „ ,, 1079 .1—?

Z dniem 15. Stycznia 1874 ;tż do dalszego ju,stanowienia zapro­
wadza się dla transportu zbuzn. płodów strączkowych i wvrć!)ó\v inel- 
tych, przy nadaniu najmniej 200 cent. ćłow. do jednego 
listu frachtowego, Z większych stacyj gal. kolei Karola L u ­
dwika i Lwowsko - Czennowiecko- Jasskiej kolei (przestrz ui austrjacka) 
do większych stacyj kolei Półno nei cesarza Ferdynanda i au3try- 
jaakiej kolei państwowej:

bezpośrednia taryfa z wspólną 
ceną przewozu-

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych stacjach, jako też 
w tutejszein biurze komercja lnem i w okonomacie naszej jeueralnei Dy­
rekcji we Wiedniu

Lwów iv grudniu 1873.
I ly r e k c j a  ruchu.

PIGUŁKI MORYZONA
są tylko t e  p r a w d z i w e ,  które się u nas w L o n d y  n i e  wyrabiają. 
Główne zastępstwo nosze w Austrji powierzone j-s t  oddawna domowi liurto- 

wnemu pod firmą ' n o s  4_ ]2

J u l i u s z  (t r o s s e w Kra kowie.
i przastrzegamy przed wszelkiemi fał-

Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii.
P odp isano  Morison & Comp.

Niomamy vv P a r y ż u  żadnego skład;; 
szywemi wyrobami.

Nagroda Montyon (2.000 fr.) przez Akademię Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii medycznej w Paryżu, przyznane

S f e T i t y e s ^ O S S i A N  H E  N I W
członka Akademii medycznej P ą T y z k i e j ,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą: rdzbior ehminczny porównawczy 
dokonany w laboratorium Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają SJBCŚĆ* r a z y  
w ię c - e j  p i e r w i a s i t k ń w  d z i i i f c t j ą c y c l i ,  jak wszystkie inne preparaeje tego gatunku, 
(Wina, Śiropy albo Eliziry) mające największe wzięciu i powodzenie. To właśnie jest pow o-| 
dem, że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na Winie A li- J 
eante i z dyasta/.ą, mają smak wyborny i nic sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą dozowane p. OssianaHenryl
toniozne, antigorąozkowe, przywracające siły, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców ,] 
bezsilności, niemocy nerwowej, gorączce, trudnemu powrotowi do zdrow ia, upośledzonemu tr a - | 
wieniu, bolach żołądka, gastragliom.

W ino z Chininą, Żelazem  i Diast&zą.
Skutki tej p reparacji pokazały się cudowne przeciw bladaczce, uplaw om , mozolnemu I 

odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i ottabiemu. I
Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak| 
również aparatu cyrkulacyjnego.

M  i n o  z  J o d e m  O s s i a n a  H  e n r y
z Chininą, Jodem i Diustazą. Przeciw skrofułom, chorobom kośoi, niemocy iymfatycznej krzy­
wieniu się kośoi paoierzowej , wycl.uuiia.iiu . stabośoiom uzieci nerwowych , wąrlyoh i skrofuli­
cznych. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspodziuj
wanie pomyślne skutki. Przejrzeć in s t ru k c ja ,  k tó ra  dol iczoną jest do każdej .butelki w pol­
skim języku. 1009 17—24

Główny sk ład  w aptece p. E. F o u r n i t r  c t  Cie na ulicy d' Anjou St. Honorś 56,1 
w Paryżu; we Lwowie w aptece p. P. M ikolasch;  w Krakowie  w aptece p. Trauczyńskiego,]

C e s . k r ó l .  k o n e s e y o n o w a n y

KomenburgsKi proszek
dla koi? i, b yd ła  i ow iec ,

1162 1—2

odszczególniony medalem londyńskim , paryskim , ham 
burskim , uuiicbo.wskim i wiedeńskim , używany z naj 

— -  lops/yni skutkiem w stajniach knllowy angielskiej , ja _ _ _ _ _ _
koteż króla pruskiego, takowy pomaga na gruczoły, kolki, przy ppilojauli krwawych, 
na polepszenie mleka, w ogóle na wszystkie słabości organów rospira 'yjnyclr i trawieuia.

Płyn restytiicyjny dla koni,
(H  es t it u t i o n s-F lu id )

F r a n c i s z k a  J a n a  K W I Z D T  w  K o r n e u b a r g u .
Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany. a )l0tp,n przez 

Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysiUnj^.j, do późnego 

wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie uu Wzinocnłonia przed i po 
wysileniu iwiększyeh trudach ; jest dalej środkiem na sparaliżowanie czę­
ściowe , reumatyzm, obrzękłość ścięgm , wywichnięcia i skaleczenia i t. d. 

J e d n a  fLus/.ka 1 z l r .  40 c t.

Maść n a  k o p y t a  końskie , leczy k r u c h e . ła tw o  pękające  
1 popadane kopyta 1 t. p. — Jedna jmszka 1 zlr. 25 ct.

1 ‘ r o s z ę k  p r z e c iw k o  g n i c i u  k o p y t  u  k o n i .  —  F la­
szka 1 złr. 70 ct.

P ig u d k i  d / a  psów przeciwko psiej ehurobie , kurczom , 
zawrotowi , padaczce, gośćcowi i innym zwykłym chorobom
U ]IKl)W.
N iezaw odny środek pr<‘zcrw ;»tywny na w ściek lizn ę .

Gensi jednego pudotka 1 zir.

Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i z fy k h n , Chorobom
gęsi. kaczek, kur. panfairek, pa iv i ów i t. p. — Oena paczki łtlićn t.

Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. r  cena w iel­
kiego pakietu 1 zlr. 26 ct. — Pól pakLtu 63 ct.

Środek przeciw chorobom owiec , Pakiet 35 ct.

P r a w d z iw e  w y r o b y  w e te r y n a r y jn e  są do n a b y c ia :
We L w o w i e  : Konstanty Iskierski , apt P. M ikolascha. apteka J- Beisera apt 

Zygmuii. Ruckera (dawniej Tomanka); w K n k o w i e  .M. Jawornicki (rynku gj 'kam 
Kirclunajera. p Józef Jalin, apt. Józefa Trauczyńskiego; tudzież we wszystkicii nieinai 
miastach królestwa Galicji są składy urządzono, kturo od czasu do czasu dzienniki 
podają polskie w ogloszeuiuch.

f y r i t j n  Iż /u zawędrowania się  p rzec iio  fa lszow an iom , upra- 
JL I  Z i t / O U i  U J ;  d i i  sza się na to baczyć, i z  p łyn  re s ty ti ic y jn y  F ra n ­

c iszka  Jana K w izd y  je s t tylko  ten  p r a w d z iw y , k tó ry  c. k. w y łą czn ym  p rzyw ile je m  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z iDnemi podobnewi fabrykatami, da lii i  wraca 
się na to uwagę , iż na każdej e tyk iec ie  p ro szk u  korneuburskieyo , moje -mu*- ea n .it-  
szczone nazw isko  napisane czerwona fa rb ą  się  zn a jdu je , uw ażam  p rze to  za  m ój obo­
w iązek  uw iadom ić, ie  są ic handlu fałszOieane środki, które złożone są z  bez sk u tk u ­
ją cych  i  naw et szkodliw ych ingredjencji, p rzed  zakupnem  k tórych  ostrzegam .

S p r z e d a ż  tr y k ó w .
Z powodu zakupua największej i uajlopszej części słynnej czorua- 

horskiej trzody zarodowej merynosów Negretti może administracja pań­
stwa Gaboltó, należącego do Ekscelencji lirabiego Siefana Erdódy, po­
czta Bardjów (Bartfeld), w komitacie Saroskim; w pdłuocnych YYęgrzecb, 
wystawić na sprzedaż, począwszy od 15. styczni**) 'D  sztuk dwuletnich 
tryków, zdolnych do skoku najczyściejszego pochodzenia i bardzo wiel­
kiej obfitości wełny. 1184 pL

W ydawca, w łaściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  D obrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla .


